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N anifestacia niemiecka 
owa manifestacja niemiecka | wee: sezam 
za rewizią granic Nowy York (ŻAT) Krążą tu pogłoski, że 
nowoobrany prezydent Franklin Roosevcit za- 
E m rH mierza zamianować prokuratorem general- 
„Jak Prusy Wschodnie cierpią... inym Stanów Zjednoczonych prof. Feliksa 
Berlin, 8. 1. (Sch) W obecności reprezentan- nie przy narodzie, którego misja polityczna Frankfurtera. Prof. Frankfurter, jak wiado- 


łą prezydenta Hindenburga, członków rządu |i kułturalna w Europie wschodniej jest naj- mo, do niedawna brał nader czynny udział w 
Rzeszy i rządów krajowych, oraz licznych | dumniejszym(i) rozdziałem historji niemiec- | żydowskiem życiu spotecznem i w ruchu sjo- 


przedstawicieli świata wojskowego, polityczne- | kiej. s nistycznym. 

go i naukowego otwarta została dziś w Berli- W odpowiedzi zabrał głos minister spraw 

tie wystawa p. t. „Jak Prusy Wschodnie cier- | wewnętrznych Rzeszy dr. Bracht. Oświadczył POGRZEB PROF É  SORERNHEIMA 

pią i jak pracują“. on, że impreza ta musi z całą dosadnością wy- Berlin, 8. 1. ŻAT. Dziś w południe odbył się 


pogrzeb zmarłego w tych dniach błp. radcy 
legacyjnego prof. Maurycego Sobernheima 
przy udziale przedstawicieli rządu Rzeszy oraz 


liczmyrtr"orgamizacyj i zreszeń żydowskich. 


Wystawa obliczona jest na zainteresowanie | kazać powagę obecnej sytuacji Prus Wscho- 
szerokich sfer ludności Rzeszy sprawą rewizji | dnieh. Pomoc, okazywana tej dzielnicy przez 
granicy wschodniej Niemiec. Rzeszę nie będzie miała żadnego znaczenia 

Otwierając wystawę namiestnik Prus | praktycznego, jeżeli kraj ten pozostanie odcię- 
Wschodnich dr. Blunk wskazał na ciężkie po- | ty od macierzy. Ostatecznyw! celem musi być ZJAZD ŻYDOWSKI WE FRANCJI 
łożenie gospodarcze Prus Wschodnich, pod- | złączenie tej dzielnicy z Rzeszą. Wszelka obec- Paryż, 8. 1 ZAT Wtzoraiii <taniło KE 

eślając, że jest to następstwem odcięcia te- | na pomoc jest obliczone na umożliwienie tej | cje H mm a N żyd SE Bestie 
go kraju od Rzeszy. Chodzi teraz o to. — mó- | dzielnicy przetrzymania obecnego stanu, któ- cji wa R Boa a > # rinl 

ry nigdy nie może być uważany za ostateczne cji oraz z Algieru. Da prezy adi odu wy- 

rozwiazanie UN brani zostali: baron Ginsburg, rabin Eisen- 
stadt, adw. Szlozberg. prof. Qualid i inż. Je- 
frojkin. 


wit — czy utrzymane zostaną Frusy Wscho- 
dnie, czy też „korytarz“, czy zwycięży Polska 
czy Niemcy, a wreszcie, czy kraj ten pozosta- 


„Burgfrieden” skończony — 
można już pobrykac... 


Berlin, 8. 1. ŻAT. Po wygaśnięciu Burgfrie- „URLOP ZDROWOiNY* PRZYWÓDCÓW | trzody przez granicę na pastwiska  palestyń- 

CHULIGAŃSKICH | skie. Prasa arabska donosi, że w Transjorda- 

Be ñn 8. 1. (Sch). Dzienniki dzisiejsze dono- | nji odczuwa się już obecnie dotkliwy brak 

Wem, na*którem wygłoszono szereg mów po- | z że szef sztabu hojówek hitlerowskich, ka- | ży Dożci f. ar oneni tego KO Eoen „4 

s 2. 8 pa 8 i 5 = Í piian Foehm i dowódca bojówek hitlerowskich | będzie już wkrótce głód, jeśli odpowiednia 

omowych 1 śpiewano Zydożercze _piešni, | „4 Berlin 4 prowine': brandenburską hir. Hell- | pomoc nie nadejdzie. Pisma arabskie apelują 

członkowie oddziałów szturmowych napadli dorf, zostali urlopownni Prasa sądzi że obaj | do władz brytyjskich o zaopatrzenie ludności 

ùa kawiarnię Lunch, gdzie zbierają się artyści | wymicnieni wystąpi" z partji. Ze strony naro- | transjordańskiej w zboże. 
żydowscy, przyczem pobito wiele osób. dowo-socjalistycznei nodtrzymują, że Roehm i ——0$0— 
1 H , I O * 
è Helldorf wzięli urlopy zdrowotne. Zbrodnia na tle konkurencyjnem 


rea a | w Warszawie 
Krwawe demonstracje bezrobotnych yyer zegas w 
we Włoszech sklepu przy ul. Powązkwoskiej 50, 56-letniego Szla 


imę Sterszafta, napadła jakaś kobieta z siekierą w 
ręku, która dwukrotnie ugodziła go ostrzem w 
niejskic. Karabinieczy oddali do demonstran- | głowę i twarz. Ciężko ranny kupiec padł na zie- 
tów salwę karabinowa. od której 5 osób zostało 
zabitych, a kilkanaś:ic odtrjosła ciężkie rany 


mic, zalewając się krwią. Zabójczyni rzuciła się 
do ucieczki. jednak wkrótce została schwytana i 
Większa ilość demu": iantów Została areszto 
wena. 


Transjordanji grozi głód 


Jerozolima (ŻAT) Z powodu posuchy w 
'Transjordanji rząd palestyński zezwolił trans- 
jordańskim hodowcom bydła spędzać swe 


len wznowili hitlerowcy z całą gwałtowno- 
ści hecę żydożerczą. Po zgromadzeniu ludo- 


Rzym 8. 1 (R). Ptzed ratuszem w Sassane 
doszło wczoraj do k.wawei demorstracii bez- 
Tobotnych. Około 50° Lezrobotnych z okolicy 
tSiowało wtargnąć do ratusza, atakując od- 
Uzjał karabinierów. wezwany przez władze 


„Zelazneć iawaty z Włoch do Węgier... 


cddana w ręce policjantowi. Ianiczasem przybyło 
pogotowie ratunkowe, którego icxarz, stwierdziw 
szy u Sterszaita stan bardzo groźny wskutek 
ciężkich ran twarzy i głowy, przewiózł go do 
szpitala żydowskiego. Zabójczyni przyprowadzo- 
na do komisarjatu oświadczyła, iu nazywa się 
Józefa Jaron i jest właścicielką sklepu na ul. Po- 
wązkowskiej, a napadu na Sterszafta dokonała 
z zonstv na tle konkurencvjaem. 
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odsze: w nocy z 30 ża 31 zrudnia ub. r. i skła- 
dał sie z 10 wagonów z towarami .żełaznemi*. 
Artejer Zeitung“ sądzi 77 włoskie transporty 
bron: co Węgier narusza: -wutrainość Austrii. 


i Wieaeń S 1. PAT Arbeiter Zeitung“ twier- | cycl: broń palną i karabiny maszynowe Zawar 
571 że przez terytor:uun austriackie wysyłane | tość tyc hwagnów mu być przeładowara z Hir- 
a obecnie znaczne transporty broni z Włoch 'eubeig ł wysłana «utomobilami do Węgier. 
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e Węgier. — W o a nich dniach nadeszła z | Kika z tych autom*"Litów przyjchało już przez 
“toch przez Viliaca UehH:rtenberg pod adresen zran'ce węgierską 


Transpor .owyższ: jest iak twierdzi Ar 


"<ewzęi fabryki nab sów 40 wagonów. zade = 
heiter Zeitung“ — drugim 2 urzędu, pierwszy 


ki 


arowanych jako tawar żelazny. a zawierają- 
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Funt zabił Ottawe 


Wialomo, że układ ottawski między Anglją a 
jej dominjami zasadza się w głównej linji na stwo- 
rzeniu większych możłiwości eksportowych, a 
więc i zatrudnienia dla przemysłu imperjalnego 
w Europie, a wzajem za to również i większych 
możliwości dostawczych dla dominjów, na podło- 
żu preferencyjnego zapewnienia tym ostatnim an- 
gielskiego rynku zbytu, dla produkowanych 
przez nie surowców. 

Ottawa więc miała prowadzić do odbudowy 
cen i zakresu produkcji przemysłu angielskiego, 
jak również i do podniesienia zdolności finanso- 
wej dominjów przez podniesienie notowań wy- 
twórczości dominjalnej. 

Kierunek baissowy jednak, jaki przyjął kurs fun 
ta szterlinga w ciągu tego krótkiego czasu, jaki 
od końca sierpnia 1932 t. j. od podpisania paktów 
ottawskich upłynął, zgotował Zupełnie inny los 
interesom eksportów preferencyjnych  anglodo- 
minjalnych, niż te jakie chyba były przez inicja- 


torów układu tego przewidziane. Okazało się bo- | 


wiem, że dominja, które najbardziej związane zo- 
stały nowo-podpisanemi traktatami w swej kon- 
strukcji gospodarczej z imperjum, stoją dziś nie- 
tylko-że nie wobec poprawy swych cen zbytu, ale 
co gorsze, w obliczu zachwiania swych podstaw 
wałutowych. Odnosi się to w pierwszym rzędzie 
do Kanady i Afryki południowej, co do których, 
jak donoszą ostatnie telegramy. zachodzi obecnie 
poważna obawa. iż dewizy ich ulegną podobnej 
deprecjacji, jak dewiza na Londyn. 

I to właśnie dziś zarysowujące się zachwianie 
podstaw walutowych najbogatszych gospodarstw 
świata — i w kruszec złoty najzasobniejszych — 
jest właśnie niczem innem, jak — choćby to pa- 
radoksalnie brzmiało, — wynikiem porozumienia 
ottawskiego. 

Wiadomo, że Kanada jest jednym z najbogat 
szych w zbiory pszenicy krajów świata. Ocenia. się 
aktualny zbiór pszenicy Kanady na ca 400 miljo- 
nów buszli, do których jeszcze doliczyć należy nie- 
zużyty zapas zeszłoroczny w wysokości 130 mil- 
jonów buszli. 

Ponieważ, wedle układów ottawskich, dominja 
zobowiązane są być w swych cenach sprzedażnych 
konkurencyjnemi w porównaniu z innemi świato- 
wemi źródłami zakupu, przeto musi Kanada psze- 
micę swą dostosować w notowaniach do pszenicy 
amerykańskiej, to zuaczy, sprzedawać ją po cenie 
40 kilka centów za buszel. Tym sposobem osła- 
bioną zostaje zdolność nabywcza farmerów kana- 
dyjskich. Ta ich zdolność nabywcza, która jednak 
jeszcze istnieje, przeznaczoną jest w całości na 
pokrycie ekspanzji przemysłowej angielskiej. skie 
wanej do Kanady, gdyż przyznane przez Kana- 
dę dla imperjum preferencje umożliwiają Anglji 
docieranie za wyjątkowo niskiemi stawkami cel- 
nemi na rynek wewnętrzny dominjum  kanadyj- 
skiego. 

Skoro jednak jeszcze uwzględnionem zostanie, 
Że dolar kanadyjski przy przywozie z Anglji ma 
kurs przymuzowy równy parytetowemu  funtowi. 
— eo właśnie ustanowionem zostało w celu zniwe- 
lowania różnicy między kosztami produkcji w 
Anglji i w Kanadzie—- zaś rzeczywisty kurs wol. 
nogiełiowy dolara kanadyjskiego wynosi tylko 
8.82 dolara U. S. A.. a nie parytetowe 4.40, — to 
jasnem jest. że stosowane tym sposobem premjo- 
wanie importu angielskiego mścić zię musi. w da- 
leko idącej mierze, na zatrudnieniu przemysłu 
Kanady. 

Z drugiej zaś strony. ten sam dolar kanadyjski 
przeszkadza w eksporcie pszenicy z Kanady do im- 
perjum, gdyż n. p. konkurencyjna 


pszenica au- | 


stralijska, oparta na kalkulacji we funiach. może 
z powodzeniem konkurować z cenami eksportowe- 
mi Kanady. 

To ścieranie się cen eksportowych, spadający 
stan portfelu dewizowego Kanady i zanik jej zdol- 
ności wywozowych, wywołuje coraz silniej i pu- 
blicznej dochodzącą w Kanadzie do głosu tenden- 
cję za uruchomieniem t. j. potanieniem jednostki 
walutowej. 

Podobne zupełnie momenty zdają się działać 
także i w Afryce południowej, skąd (Johamnes- 
burg) nadchodzą ostatnio wiadomości o odstąpie- 
niu od goldstandardu. Afryka południowa, %tórej 
kalkulacja agrarno-wywozowa nie może wytrzy- 
mać konkurencji z krajami o walucie z kursem ru- 
chomym, mimo, iż jest głównem źródłem wydoby- j 
cia kruszczu złotego, miałaby się tym sposohem 
przyłączyć ło rzędu systemów walutowych. oder 
wanych od podstawy złotej. Deprecjacja jej walu- 


ty, któraby w następstwie tego pociągnięcia 3a" 
stąpiła, miałaby podnieść rentowność nie czego 
innego. jak właśnie kopalń „łata. które przy ob- 
niżonych kosztach produkcyjnych pracowałyby z 
muie) sprzyjających 
renach nawet. tak, że rezultatem porzucenia przez 
Afrykę południową złotych podstaw walutowych, 
miaioby być stworzenie większege, bieżącego wy 


e- 
dobycia kruszcu żółtego i większej światowej re- 


większą wydz jnością. w 


zerwy złota. 

Tak więc. jak się okazało, na żywym »rzykła- 
dzie angielskiej polityki preferencyjnej z domitja- 
mi, podjętej w Ottawie, i równocześnie toczonej 
polityki uruchomionego kursu funta szterlinga —, 
nie istnieje w współczesnym ustroju gospodarczym 
możliwość pogodzenia takich rozbieżności jak 
dumping walutowy, oparty jedynie na posługiwa. 
niu się bronią spekulacji in minus i umowy mię- 
dzynarodowe (preferencyjne) z istoty swei oparie 
na tendencjach, zmierzających do kalkulacji in 
plus t. j. do poprawy cen towarowych. 


L. BERGER. 


Sensacyine wyniki śledztwa 


sprawie bomb w Barcelonie 


Barcelona 8. 1. PAT. Śledztwo w związku z 
wykryciem tajnej fabryki bcenb . materiałów 
wybuchowych przynosi sensacyjne szczegół! 
odnalezienia szeregu kompromitujących doku 
mentów, jak plan zabudowań i fortyfikacyj woi 
skowych. przeznaczonych do wysadzania w po 
wie:rze 


Powrót p. premiera 
Warszawa 8. 1..PAT. 
godz. !:7'25 pociagiem 
Druskienik do Warszawy p. premier Prystor 
wra z z małżonką. Z aniem jutrzejszym p: pre- 
mier obejmuje urzędowanie. 


W dniu dzisiejszym o 
wileńskim powrócił z 


Nowy lof przez Aflantyk 


Paryż 8. 1. PAT. Trójpłatows c .Arca en 
Ciel“ wystartował dziś z Le Bourget do portu 
iotniczego w Istres fuiście Rodanu), skąd zamie 
rza ja'ro wylecieć do Ameryki południowej. 


Eksport owoców szlachetnych 
z Palestyny do Europy 


Jerozolima (ŻAT) Jak zapewniają, w roku 
bieżącym wyjedzie z Palestyny do krajów eu- 
ropejskich około 200 okrętów pomarańczy. — 
Obecnie praca załadowania transportów owo- 
ców szlachetnych wre w całej pełni. Eksport 
tych owoców z plantacyj żydowskich jest w 
obecnym sezonie znacznie większy niż w la- 
tach ubiegłych. Mimo depresji gospodarczej 
w Europie tegoroczny eksport pomarańczy Z 
Palestyny będzie o wiele większv niż w ro- 
ku 1932. 


SKROMNY POGRZEB „MILCZĄCEGO 
PREZYDENTA“ 

Nowy York, 8. 1. PAT. W Northampton w 
stanie Massachussets odbył się pogrzeb Calvi- 
na Coolidge'a. Uroczystości pogrzebowe były 
niezwykle skromne. W pogrzebie wziął udział 
osobiście prezydent Hoover wraz z małżonką 
Obecna była również żona i syn Roosevelta, 
James. Sam Roosevelt nie mógł przybyć na 
pogrzeb. Korpus dyplomatyczny z dziekanem. 
ambasadorem francuskim  Claudelem był re- 
prezentowany bardzo licznie 

Wśród obecnych bvło wielu senatorów i 
członków kongresu. Nabożeństwo było skrom- 
ne. Po .nodlitwie przy dźwiękach organów 
kwartel odśpiewał pienia żałobne. Nie wygło- 
|szono żadnych przemówień. Orszak żałobny 
udał się następnie do miejscowości Plymauth 


Z Z PÓZ A) W RON | O Z Z 


W ięce policji wpaasy również listy csób, 
przeważnie ze sier wojskowych, skazanych 


przez powyższą organizację na śmierć. W. dziel 
nicy robotniczej Barcelony wykryto nowy 
Skład troni i materjałów wybuchowych. Wiele 
osób «resztowano- 

kiej. 


——— 


Berlin 8 1, PAT. Prz:4 sądem w Berlinie ropoczał 
vię [reces przeciwko vlisurzow: Herbertowi Menze- 
łowi który w swojej powieści p. t. .Sporma ziemia“ 
zarzńc" nauczycielowi Prawi Wernerowi, por. armji 
muske; w czasie wielkie: woiny. zdrade kraju z po- 
wodu eddania Polsce miñsia Nowy Tomyśl. Polu: 
bawre załatwienie sprawy zostało przez oskarżone- 
go rdrzucone. Rozprawę : 
ria świadków. 


„droczono dla przesłucha- 


KRWAWE STARCIA ULICZNE W BOMBAJU 

Bombai 8. 1. PAT Doszło tu do starć na tle 
resgiinem między Frudusami a muzułmanami. 
Z mczużmanów i 9 H':dusów zostało zabitych. 
nadto 5 muzułmanów o niosło ciężkie rany. — 
Poiicja przywróciła spokój. 


FATALNY WYBUCH KOTŁA NA STATKU. 
Paryż 8. 1. (B). Z Lizbony donoszą, że na po 
kładzie pewnego por'ugalskiego statku ryha- 
cklego „wydarzył się wybuch kotła parowego. 
Palacz okrętowy poatósł śmierć na mieiscn 
zaś ,icsób odniosło rany. w tem 5 ciężkie 


Kronika Zakobiańska 


MIN. BECK W ZAKCP4NEM. Przybył tu w sobo 
tę dmia 7 b. m. w Odwi:dziny do bawiącei na wy- 
poczynku w Zakopanem żony p. minister spraw za- 
zranicznych Beck, który w niedzęelę wieczorem ud- 
jechuł z powrotem do Warszawy. 

NARESZCIE ŚNIEG! Vc pięknej, mroźnej i słone: 
"zane! togodzie niebo zachmurzyło się i po południu 
zaczął padać Śnieg, Opad iest dóść simy. 

Z SALI KONCERTOWEJ. Odbył się tu w sobotę 
Trzy szczelnie zapełnion2! sal: koncert znanego pia- 
nisty Aatura Rubinsteina Dnia 12 b. m. wystąpi tu 

*' koncertiem znakomita śp'ewaczka operowa p, Wan 
„a Wermiństka. 
| 
| 


'| SENSACYJNY PROCES W BERLINIE. 


RUP PRZYJEZDNYCH jest w dalszym ciągu 
olbrzymy Ostatni tydzień cd 31 grudnia ub. t. do 6 
stycztia b. r. dał, według pobieżnych obliczeń 45'5 
proc. prudwyżki w stosunku do tego Samego Okres 
z ub, zoku. 
| a R a 


| w stanie Vermont, gdzie się Coolidge urodził 
i gdzie złożono trumnę do grobowca rodzin- 
nego. 
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Młodzież nie zna różnic rasowych... 


py 0 0 thie: see dwa se = ; 


„NOWY DZIENNIK“ worek %0. I. 1933 


» g 


W Kalifornji istnieją kluby dziecięce, gdzie spoty ka się młodzież wszystkich ras. Tutaj, mija czas 
na wspólnych grach i zabŃwach. A cele m tego, jest zalarcie 1óżnic rasowych. 


Żydowska akcja kolonijna 


w zachodniej Małopolsce 


Ze wszystkich działów pracy na terenie 
społeczno - opiekuńczym wśród Żydów, naj- 
większą stosunkowo popularność i rozwój 
wykazuje akcja kolonij i półkolonij waka- 
cyjnych. Przyjęła się ona całkowicie, stała 
się wprost masową. Mimo obecne ciężkie 
czasy, a może właśnie z powodu kryzysu. 
Podczas gdy dawniej*do kolonij i półkolonij 
szły prawie same dzieci najuboższych warstw 


proletarjackich, to obecnie zauważyć można | 


zgłoszenia i uczestnietwo coraz to liczniejszych 
sfer rzemieślniczych, kupieckich i urzędni- 
czych. Różnice klasowe na kolonjach zaczęły 
zamikać i się niwelowac. I bardzo ciekawy 
skonstatować można było objaw. Kolonje, 
w których dotychczas uczestniczyły tylko sa- 
me dzieci piacące, zmuszone zostały do przyj- 


Zapiski liferacko-navkowe 
I. ŚWIATOWY KONGRES HEBRAISTÓW 
odbyć ma się w r. 1933 w Palestynie. Jak wia- 
domo, przed półtora laty w Berlinie odbyta 
konferencja hebraistów postanowiła zorganizo- 
wać Światowy związek Brit Iwrit Olamit į po- 
czynić przygotowania do wspomnianego Kon- 
gresu Hebraistów w Palestynie, który ma być 
wyrazem i manifestacją odrodzenia hebrajskiego 
języka i ruchu kulturalnego śród żydostwa także 
w diasporze. Instrumentem finansowym odrodze- 
nia hebraizmu stać ma się specjalny Fundusz 
Kultury Hebrajskiej, a widomym znakiem przy- 
należności do światowego związku Brit Iwrit 
rodzaj opodatkowania  (szekla hebrajskiego) 
sela. Jako zawiązek organizacji hebraistów pú- 
stanowiono preliminować liczbę 100.000 płatni- 
ków wspomnianego podatku. Z grona tych płat- 
ników wybrani będą delegaci na I. Światowy 
Kongres Hebraistów, który ma się odbyć bieżą- 

cego roku w Palestynie. 


Nieznany utwór Ajschyłosa? Według infor- 
macji wiedeńskiej „Neue Freie Presse“ w wy» 
niku prac wykopaliskowych w Egipcie kierow- 
nik greocko -rzymskiego muzeum aleksandryi 
skiego, prof. Breccia odnalazł kilka ciekawych 
papyrusów. Odczytanie powierzono znakomi- 
temu, sędziwemu filologowi, ptof. Vitteliemu 
który w papyrusach rozpoznał nieznany utwór 
Ajschylosa i fragment nieznanej jego komedii. 

Odnalezienie dziennika Amundsena, Sowiecka 
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mowania coraz to większego procentu dzieci 
bezpłatnych i ulgowych. I naodwrót, kolonje, 
w których dotąd bawiły głównie dzieci naj- 
biedniejsze bezpłatne, zmuszone zostały ze 
względów finansowych i pedagogicznych do 
wprowadzenia systemu chociażby minimalnej 
i formalnej opłaty. W ten sposób różne typy 
kolonijne uzupełniały się i wyrównywały swe 
dysproporcje. 

Możemy zatem w ogólnym zarysie stwier- 
dzić następujące objawy: popularyzacja” i ma- 
sowość, rozwój ilościowy i jakościowy, demo- 
kratyzacja i metodyzacja, 

Akcja kolonijna stała się nawskróś spo- 
leczną, modną, wprost epidemiczną, oraz mo- 
dernistyczną. Dawniej robiono ja tylko jako 
pomoc i fiiantropję dla biednych i chorych 


stacja meteorologiczna na Przylądku Czeluskim 
wysłała niedawno telegraficzną wiadomość o zna- 
lezieniu notatek tragicznie zaginionego badacza 
polarnego Amundsena. Notatki odnaleziono przy- 
padkowo, odkopując jakiś śniegiem zasypany 
szałas. W szałasie znaleziono puszkę a w niej 
dziennik pisany przez Amundsena w roku 1919 
kiedyto od października 1918 do września 1919 
znakomity badacz na swym okręcie Maud był 
przymusowym więźniem lodów w okolicy Przy- 
lądka Czeluskiego. 

Pisma B. Croce'4. Jako tom 28 zbiorowego 
wydania pism znanego włoskiego teoretyka sztu- 
ki, B. Croce'a ukazała się praca tegoż p. t. „Poe- 
sia popolare e poesia d‘ arte“. Zbiorowe wyda- 
nie pism ukazuje się nakładem wydawnictwa 
Laterza, Bari. Tom 28 liczy stron 524 + XII. 

W jezyku niemieckim ukazujące się czasu- 
pismo „Slavische Rundschau“ rozpoczęło piąty 
rok wydawnictwa. Z prac pomieszczonych w l-ym 
zeszycie nowego rocznika wymienić należy m. i.: 
rozprawę Gerharda Gesemanna p. t. „Zur Cha- 
rakterologie der Slaven Parasitaere Balkaner“, 
pracę F. Lindenaua o reformie szkolnej w Polsce 
i Czechosłowacji; impresje A. Arosewa w związ- 
ku z jubileuszem Maksyma Gorkiego p. t. „Der 
Halleysche Komet". Nowy zeszyt czasopisma za- 
'nykają obszerne kroniki c nowych badaniach 

lawistycznych oraz sprawozdanie W. Tukalew- 
skiego o nowej fazie rozwoju sowieckiej litera- 
iury rosyjskiej. W zeszycie czytamy ponadto bi- 
bljogratję wszystkich ważniejszych wydawnictw 
w poszczególnych językach słowiańskich. 
Battaglia o Nestroyu, Dr. Otto Forst.Battaglia, 
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dzieci, z czasem dla amemżcznycii i słabych, 
obecnie. nawet dla zdrowych przeciętnie, dla 
wszystkich. Dzisiaj bowiem każde dziecka 
miejskie, w dodatku żydowskio z gęściej za- 
ludnmionego ghetta, ze wszystkich warstw, po- 
trzebuje i pragnie wytchnienia i wzmoenie- 
nia. I dobrze się dzieje, że mentałność na- 
szego społeczeństwa stała się tak współczesna 
i socjalną, że wszyscy rozumieja i uznają 
konieczność i niezbędność zakładania, istnie 
nia, utrzymywania i propagowania kolonij 
wszelakich typów i kategoryj dla żydowskiej 
dziatwy i młodzieży w najszerszym zakresie. 

Wystarczy nadmienić, że obecnie organi- 
zuja kolonje nietylko żydowskie instytucje 
sieroce i społeczno - opiekuńcze w ścisłem 
zmaczeniu, ale także zakłady szkolne przez 
komitety rodzicielskie, organizacje miodzieży 
i kluby sportowe, a co najważniejsze i naj. 
ciekawsze — instytucje i organizacje aktyw= 
ne ortodoksyjne! (Charakterystycznem jest 
zwalczanie tychże przez zacofana ortodoksję). 
Czyż mógłby o tem ktoś pomyśleć jeszcze 
przed kiłku laty? Jest to wszak niebywała 
rewolucja światopogladu, radykalizacja zapa- 
trywań na zdrowotność, higienę i kulture 
ciała. Jest to wyczyn przełomowy i epokowy. 
Dlatego akcja ta ma przyszłość i jest dla 
przyszłości. Da ona nam zdrowe, nowe, inne 
generacje żydowskie. 

A teraz dla ilustracji nieco cyfr ogólnych 
na poparcie powyższych wywodów wedle do- 
stępnego nam materjału statystycznego. 

Ruch dzieci w kolonjach i półkolonjach 
wakacyjnych instytucyj, zrzeszonych w Za- 
chodnio - Małopolskim Związku Towarzystw 
Opieki nad Dzieckiem (sierotami) żydow- 
skiem w roku 1932 wygląda następująco: 

Kolonje lecznicze: Żydowska Kolonja 
Rabczańska 471. — Kolonje wypoczynkowe: 


| Towarzystwo sieroce Wadowice (Gorzeń dol- 


ny) 35, Towarzystwo sieroce Rzeszów (Gło- 
gów) 25, I. Bursa sieroca Kraków (Bystra 
ad Nowy Targ) 27, Bursa sierot rekodzielni- 
czych Szomer Umonim Kraków (Raba Niż- 
na) 26, Ognisko Pracy Kraków (Milówka) 32. 

Półkolonje: Towarzystwo sierót pozazakła- 
dowych Kraków (Cichy Kącik) 761, Towa- 
rzystwo sieroce Nowy Sącz 123, Towarzystwo 
sieroce Chrzanów 118, Towarzystwo opieki 
nad dzieckiem żydowskiem Jasło 117, Ochron- 
ka żydowska Kraków 100, Towarzystwo sie- 
roce Limanowa 50, Towarzystwo sieroce Dę- 
bica 27, Zakład sierót w Tarnowie (przy Sam- 
sonie) 24; — razem 1936 dzieci. 

Ponadto niezrzeszone w powyższym 
Zwiążku, ale w kontakcie i współpracy z nim: 


przebywający stale w Wiedniu, znany jest w Po" 
sce z licznych prac historycznych i literackich, 
informujących o Polsce. Niedawno wydał dr. O. 
F. Battaglia książkę w języku niemieckim p. t 
„Johann Nestroy“ (L.  Staackmann - Verlag 
Leipzig 1982; str. 226, ilustracyj 44). Otóż 
wybitny ten wodewilista į człowiek Teatru w sta- 
rej Ausgtrji pochodził podobno z polskiej ro- 
dziny śląskiej Niestrojów (t. j. „łazików”). Ży- 
cie J. N. Nestroya związane jest wprawdzie ści- 
śle z Wiedniem, ale w roku 1831 bawił Nestroy. 
przez trzy miesiące we Lwowie gdzie grał w te=- 
atrze niemieckim (odwiedzanym nieraz i przez 
AL Fredrę). Zawleczona wtedy do Lwowa cho- 
lera spowodowała zwinięcie teatru i powrót 
Nestroya do Wiednia. 0. F. Battaglia rozsnuwa 
obszernie biografję Nestroya na tle ówczesnej 
atmosfery austrjackiej i pokazuje, że w tym z po- 
zoru wesołku tkwił jednak myśliciel, krytyk 
i głębszy pisarz satyryczny. 

W. Berent. Księgarnia wydawnicza Gebethner 
i Wolff zapowiada „Pisma zebrane“ Wacława 
Berenta. Pierwszy tom pism zbiorowych, które 
wedle planu ukazać mają się w ośmiu tomach — 
zawierać będzie znana i także na obce języki 
tłumaczoną powieść Berenta p. t. „Próchno". 
Zbiorowe wydanie pism W Berenta obejmie poe 
wieści drukowane przedtem, a obecnie już wy- 
czenpane w handlu, oraz kilka prac niewydanych 
dotąd oddzielnie, lub mało znanych. O Berencie 
ogłosił niedawno w jednym z dzienników dłuż- 
szy artykuł — Kazimierz Czachowski, który przy- 
gotowuje pracę o współczesnej powieści Ge. T 
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kolonje: „Nadzieja* (Rytro) 230, Żydowskie 
Gimnazjum Kraków (Rabka) 159, „Jorda- 
rów" Kraków (Jordanów) 105. „Nasze Dzie- 
ci“ Kraków (Jordanów) 95, szkoła „Chder 
Iwri* Kraków (Jordanów) 70, Talmud Tora 
I Beth Jakow Kraków (Rabka) 130, Gordonja 
Tarnów 22, Tow. Sportowe „Samson* Tar- 
nów 60 (bez Zakładu Sierót), wreszcie cała 
sieć wielkich kolonij różnych organizacyj 
młodzieży (Agudath Hanoar Akiba, Ognisko 
Akademickie, Haszachar - Przedświt, Makka- 
bi), w których przebywała bardzo wielka 
liczba do 1500 uczestników. — Razem w nie- 
zrzeszonych 2371. 

Łączna suma dzieci i młodzieży w żydow- 
skich kolonjach i półkolonjach na terenie 
zachodniej Małopolski wynosiła 4307 uczest- 
ników. 

Dla orjentacji podajemy kilka cyfr po- 
równawczych (tylko kolonij, zrzeszonych 
w Związku): 

Koszta utrzymania sumarycznie wynosiły: 


W r. 1926 — 650 dzieci . . . 39.702 zł. 
W r. 1927 — 600 dzieci . . . 23.187 zł. 
W r. 1928 — 780 dzieci . . . 23.510 zł. 
W r. 1929 — 983 dzieci . . . 28.642 zł. 
W r. 1930 — 1487 dzieci . . 68.496 zł. 


W r. 1931 — 1638 dzieci . . . 85.556 zł. 
W r. 1932 — 1936 dzieci 76.550 zł. 


(Wraz z niezrzeszonymi było w r. 1932: 
4307 dzieci z budżetem ca 160.000 zł.). Za- 
zmaczamy, że prawie wszystkie kolonje są 
niestety, deficytowe. 

Z powyższych dat wynika jasno linja gra- 
ficzna stałego wzrostu i postępu tej akcji. 
Zestawiając lata 1926 — 1932, a więc okres 
pracy sześcioletniej, stwierdzamy, że wzrost 
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ilościowy uczestników w kołonjach wynosi l nych pomocników. Dolyczy to jedynie przedaię- 


200 procent (nie wliczając miezrzeszonych, 
bo razem byłoby przeszło 600 .procent), zaś 
wzrost budżetowy wynosi blisko 100 procent 
(względnie razem z niezrzeszonymi 300 proc.), 
co jest zrozumiałem, bo koszta utrzymania 
i administracji maleja proporcjonalnie w sto- 
sunku do zwiększającej się ilości. 

Konstatując wielki postęp i poprawę dzia- 
łalności wszystkich kolonij i półkolonij wa- 
kacyjnych żydowskich w naszym okregu, 
pragniemy jeszcze zaakcentować wybitny roz- 
wój czołowych instytucyj kolonijnych. 

A więc Żydowska Kolonja Rabczańska na 
Łęgu wybudowała wspaniały drugi budynek 
co jej umożliwi podwojenie ilości dzieci, roz- 
szerzenie czasokresu kolonijnego i przyjęcie 
dzieci z całej Polski, a w przyszłości ewolu- 
cyjnie zużytkowanie obu budynków przez 
cały rok. — Półkolonja Krakowskiego Towa- 
rzystwa Sierót pozazakładowych w Cichym 
Kąciku jest najwieksza i najwzorowszą insty- 
tucja tego rodzaju w Polsce. Dąży ona rów- 
nież do uzyskania stałej i własnej placówki. 
Kolonia Żydowskiego Gimnazjum Krakow- 
skiego w Rabce wykazuje pod wzgledem pro- 
gramatycznym i pedagogicznym specyficzny 
i modernistyczny kierunek i jest w trakcie 
zakupna własnej parceli i wybudowania wiel- 
kiego budynku kolonijnego w Zawoji. 

Wszystkie żydowskie kolonje i półkolonie, 
powiększając stale swoje agendy i zakres 
pracy, pogłebiajac i polenszając system opieki 
i organizacji, spełniaja niezwykle ważna misję 
społeczna wśród żydostwa i zasługują z tego 
powodu na najdalej idace poparcie obywatel- 
stwa i władz. Cbl.) 


„FABRYKA“ NOWY SACZ: 1) Podlegają. 
2) Zależnie od wagi i od odległości. 3) Z ulg 
względnie zwolnień od opłat gminnych, od ła- 
dunków kolejowych korzystają: węgiel, drzewo, 
ziemiopłody (z pewnemi wyjątkami) i rzeczy 
przesiedlenia. Żadne inne towary, czy surowce 
nie korzystąją z ulg. 

„SKŁAD KOMISOWY“, KRAKÓW: Nie musi 
Pan prowadzić prawidłowych ksiąg handlowych. 

„STAŁY CZYTELNIK SHYLOK*: Urząd 
skarbowy może dochodzić swej pretensji za po- 
datki dawnego przedsiębiorcy na towarach no- 
wego przedsiębiorcy, znajdujących się w tym 
samym lokalu, jeżeli nawet ten nowy przedsię- 
biorca wykupił patent na swoją firmę. 

„ABONENT B.*: Jest Pan obowiązany zgło- 
Bić robotnika do Funduszu Bezrobocia. 

„KSIĘGOWY“ RZESZÓW: 1) Należało prze- 
dewszystkiem zaksięgować fakturę, a potem ją 
wyrównać. Władza skarbowa miała prawo uznać 
Pańskie księgi za nieprawdziwe, jeżeli Pan zro- 
bił odwrotnie. W tej sprawie istnieje już orze- 
czenie N. T. A. z roku 1931, przyznające słusz- 
ność władzy skarbowej w analogicznym wypad- 
ku. 2) Nie musi Pan prowadzić księgi maga- 
zynowej. 

„BOREK“: 1) O ile jest kwestja sporna, czy 
pracownik mógł wykonać powierzoną mu pracę 
w ramach normalnych godzin pracy, sąd może, 
na wniosek strony, dopuścić biegłego do ustale- 
nia tej kwestji Na takiem stanowisku stanął 
Sąd Najwyższy w orzeczeniu I. C. 2371/30 z dnia 
14. I. 1931. 2) Rozp. Min. Skarbu z dn. 6. III. 
1931 Dz. U. Nr. 23, poz. 138. 

„CZYTELNIK* CIESZYN: 1) Nie jest odpo- 
wiedzialna za podatki męża. 2) Żona Pańska 
musi udowodnić władzy skarbowej, że zajęte ru- 
chomości są jej własnością. Dowody muszą być 
jednak wyczerpujące. O ile do 14 dni władza 
skarbowa nie wyłączy zajętych ruchomości, może 
żona Pańska wystąpić na drogę sądową, przy- 
czem na przewodzie sądowym musi przedłożyć 
te same dowody, które złożyła władzy skarbo- 
wej. Inaczej nawet w razie wygrania sporu po- 
niesie koszty procesu. 
| „PRACODAWCA“ PRZEMYŚL: 1) Na żąda- 
mie przedstawicieli Z. U. P. U. jest Pan obowią- 
zany zezwołić na przejrzenie wwzelkich doku- 
mentów, żądanych przez te organa. 2) Prokurent 
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nie musi być ubezpieczony w Kasie Chorych. 
3) Może. 

„L. H. F.“ OŚWIĘCIM: 1) Odwołania prze- 
syłane pocztą uważa się za wniesione w tym 
dniu, w którym nadano je na pocztę. 2) ; 3) Nie. 

„SJONISTA* JASŁO: 1) Może. 2) Naszem 


zdaniem winien Pan wykupić patent II. kate- ' 


gorji, bo patent III. kategorji mógłby Pan wy- 
kupić tylko w tym wypadku, o ile lokal Pań- 
skiego przedsiębiorstwa  składałby się tylko 
z jednego pokoju. 3) Może, ale nie musi. 

„STAŁA CZYTELNICZKA* W SĘDZISZO- 
WIE: O ile Pani nie zatrudnia więcej jak czie- 
rech pracowników. licząc w tem właściciela 
i członków jego rodziny, zatrudnionych w przed- 
siębiorstwie, winna Pani wykupić patent VIII. 
kategorji przemysłowej. 

„STAŁY CZYTELNIK Z CHRZANOWA“: 
Nie musi Pan prowadzić prawidłowych ksiąg 
hamdlowych. 

„KRAWIEC VIII. KATEGORJI* RAJCZA: 
Nie musi Pan wykupić oddzielnego patentu, bo 
w myśl art. 14 ust. o pod. przemysł. detaliczna 
sprzedaż produktów własnego wyrobu, dokony- 
wana w tym samym lokalu, gdzie mieści się 
zakład przemysłowy, nie stanowi oddzielnego 
przedsiebiorstwa. 


biorstw, nie prowadzących prawidłowych księg 
handlowych. 

P. E. BRONNER, PRZEWORSK: Asygnaty 
wypisywane przez Pana nie są miarodajne przy 
badaniu zapisów do ksiąg. Punkt 4 par. 2 rozp. 
Min. Skarbu z dn. 13 kwietnia 1982 Dz U. 
Nr. 41, poz. 412, postanawia bowiem wyraźnie, 
że zapisy do ksiąg winny być udowodnione., Za 
dowód księgowania uważa się wszelką kore- 
spondencję, rachunki, umowy, wyciągi, listy 
przewozowe i t. p. dokumenty oryginalne lub 
w odpisach. 
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Kraków (312,8) 11,40 Przegląd prasy, wiadomo- 
ści meteorologiczne. 11,58 Sygnał, hejnał, 12,10— 
13.40 Gramofon W przerwie o 13,20; Wiadomości 
meteorologiczne, 15,10 Wiadomości gospodarcze i, 
eksportowe, 15,25 Przegląd komunikacyjny, 15,35 
„Piewca puszczy” (ze wsponni:ń o J, Weyssen- 
hofie) K. Kalinowski. 15,50 Gramofon, 16,25 Ele- 
mentarny kurs francuskiego — L. Roquigny, 16,40 
Odczyt Al. Ivanka (Warszawa): „Co to jest defi- 
cyt budżetowy”, 17 Koncert solistów: B. Prywv- 
man Kiszygerowa (sopr.), St. Dymmek (skrz.), L. 
Urstein (fortep.): Raff, Korsakow. Czajkowski, 
Pluski, Kreisler. W przerwie o 17,25: Dla ryba- 
lów, 15 Muzyka lekka. W przerwie: wiadomości, 
18,50 Rozmaitości, 19,15 „Obowiązki obywateli w 
zakresie obrony przeciwgazowej' — dow. D. O. 
K. J. Narbutt- Luczyński. 19,30 Feljeton „Na wid- 
rokręgu”. 19,45 Dziennik prasowy, 20 Operetka J. 
Gilberta pt. „Nowoczesna kobieta": obsada — pp. 
H. Dudiczówna, Z. Ważyńska, A Dobosz, D. Bal- 
ko i in: dyr. W. Elszyk. W przerwach: wiadomo- 
ści sportowe i prasowe, 22 Skrzytka pocztowa 
techniczna — W. Frenkel. 22,15 Mazyka tanzczaa 
2255 Wiadomości meteorolo,ziczne i n. 23 Trans 
misje stacyj zagranicznych lub muzyka taneczna, 
24 Hejnał. 

Warszawa (1411,8) 11,40—15,35 p. Kraków, 15,35 
Skrzynka pocztowa, 15,50—19,15 p. Kraków, 19,20 
Skrzynka rolnicza, 19.30—24 p Kra*ów. 

Katowice (408,7) 11.40—15,30 p. Kraków i giełda 
15,35 Gramofon, 16,10 Skrzynka pocztowa — St. 
Steczkowski, 16,25—18,50 p. Kraków, 13,50 A. Cze- 
kalski „Atlantyda i przyczyny jej zniknięcia”, 
10.05 Rozmaitości, 19.25 Komunikaty  strzelezkie, 
19,30-—23 p. Kraków, 23 Olczyi w j. nowogreckim 
(„O wigilji na polskiej wsi“), 23.35 Plyty. 

Lwów (380,7) 9,45 Nabożeństwo z cerkwi woło- 
skiej, 11,40—15,30 p. Kraków, i płyty, 16 Listy i 
programy, 16,15 Gramofon, 16,25—17 p. Kraków, 
17: 4 Arje i pieśni ukraińskie: wykona dr. W. 
Tysiak lenor), 2) Koncert fortapian. prof B. Ku- 
dryka (Bach, Paradisi, Bortyaiańsky), 18 p. Kra- 


! ków. 19 „Hetman Mazena w liiz”atarze i sztuce — 


„LAS, WOŁYŃ*%: O ile Pan te kopalniaki, | 
papierówkę į podkłady kolejowe wyrabia łącz- ' 


nie z eksploatacja lasu na tej samej parceli 
leśnej i bez używania silników mechanicznych, 
a więc sposobem ręcznym, to nie musi Pan wy- 
kupywać osobnego patentu. 

„POTOP, 1932* TARNÓW: 1) Może, ale nie 
musi. 2) Na art. 94 ust. o pod. przemysł. i art. 29 
ust. o pod. doch. oraz par. 48 rozp. wyk. o pod. 
doch. 3) Naturalnie. 4) W szczęśliwym wypadku 
może Pan uzyskać zwolnienia względnie ulgi 
od wszystkich podatków państwowych į komu- 
nalnych. 

„SJONISTA* KIELCE: 1) Nie. O ile Pan 
chce, aby uznano Panu przedsiębiorstwo za 
skup zawodowy, to musi Pan zakupione towary 
odsprzedawać w stanie nieprzerobionym. Do- 
zwołone jest tylko: przesuszanie, oczyszczanie, 
sortowanie i brakowanie. 2) Przedsiębiorcy 
skupu zawodowego mogą zasadniczo zakupywać 
towary tylko osobiście i nie wolno im do tego 
celu używać komiwojażerów, agentów lub in- 


dr. B. Barwiński. 19,15 Rozmaitości, 19,30—22 p. 
Kraków, 22 ??? M Nowiny, 22,15 Muzyka tanecz- 
na z teatru „Bagatela“, 22,55—24 p. Kraków 


Sztuttgard (360,6) 12, 13,30, 17 Muzysa 20.05 Ko1- 
cert muzyki Brahmsa: E. Fauermann (wioloncz.), 
J. Kullenkampf (skrz.), 21,05 Słuchowisko A. Pa- 
queta, 22,30—24 Muzyka. 


Praga (486,6) 18,30 Audycja niemiekca: autore- 
cytacja Maksa Broda, 20,35 Pieeni R. Straussa, 21 
Muzyka lekka. 


Rzym (441,2) 13 Muzyka, 17,50 Kwartet rzymski, 
20.45 Muzyka lekka. 


Wiedeń (517,2) 11,30 Kwartet. 17 Kapela. 20 Ope- 
ra ludowa wykona: „Odgłosy starego Wiednia" 
(m. in. B. Kiiurina — sopr. A. Feller — tenor), 
22,15 Muzyka taneczna. 


Lipsk (389,6) 16 Koncert symfon. 19,35 Mandoli- 
ry, 21,20—24 Orkiestra symton. i soliści. (—) 
O OO 


ZAKŁAD SIÓSTR 
PIELEGNIAREK — tylkc 
Kraków-Podgórze, Józe 
fińska 29 telefon 120-44 
istnieje od 1910 roku, — 
przełożona Anna Jakób. 
poleca do pielęgnowania 
chorych ji położnic w miei 
scu i na prowincję, grun 
townie wyszkolone Sio 
stry Pielęgniarki. Homo | szędne utrzymanie: Kar 
rarjium zniżone 1139kr ' melicka 56, m. 1. 181]kr 
| mę l on w 


KUPIĘ używaną maszy- 
nę do pisania, tanio, 7a 
gotówkę. Zgłoszenia pi- 
semte do Admin, „Now: 
Dziennika" pod „Pisar- | 
ska“. 
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2 OSOBOWY, słoneczny 
pokój, komfort, pierwszo 


‘sztuki, typową niemiecką 


DR. ZACHARJASZ SILBERPFENNIG (Kraków). 
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Nr. 2 


instytut Nauk SERBA w Warszawie 


i jego wydawnictwa naukowe 


„WISSENSCHAFT DES JUDENTUMS*. 

W XIX wieku powstaly w zachodniej Europie 
nowoczesne badania naukowe nad żydostwem na 
wielką skalę. Na zachodzie powstały pierwsze po- 
ważne, szeroko zakrojone dzieła w tej dziedzinie, 
tam działali ludzie tej miary, co Luzzato, Zunz, 
Geiger, Graetz i inni. Szczególnie w Niemczech, 
gdzie dla nauk judaistycznych ustalono po raz 
pierwszy specjalny termin („Wissenschaft des Ju- 
dentums*). powstały nowoczesne uczelnie, które 
miały je pielęgnować. Jednak uczeni żydowscy 
XIX wieku, owiani duchem liberalizmu i asymila- 
cji, odnosili się do form i przejawów naszego ły- 
cia narodowego, jak do czegoś, co już w realnem 
życiu przestało istnieć albo skazane jest na bli- 
ską zagładę. Rzadko starali się oni wyśledzić 
łączność, zachodzącą między faktami z życia ży- 
dostwa w dawnych epokach i w odległych kra- 
jach a życiem współczesnych Żydów. Nauki ju- 


„daistyczne, jak je pojmowano w zachodniej Euro- 


pie, były zupełnie oderwane od Życia, sztuka dla 
„Kathedergelehrsam- 
keit“. Adepci tych nauk. o ile nie byli uczonymi, 


liczyli przeważnie na posady rabinów w postępo- 


wych gminach żydowskich, gdzie całe żydostwo 
ograniczało się do bezdusznego wykonywania kil- 
ku przepisów liturgicznych. 


ODRODZENIE NARODOWE. 


Jednakże jak we wielu innych dziedzinach, tak 
i w tej dziedzinie narodowe odrodzenie żydostwa 
z końcem XIX wieku przyniosło znaczne zmiany. 
$ą one może w tym wypadku powolniejsze, niż 
w innych wypadkach, bo nic nie jesz tak konser- 
watywne, jak nauka i, jak paradoksalnie to 
brzmieć może, nigdzie nie jest tak trudno wal- 
czyć z przesądami, jak na polu naukowem, bo są 
one w tym wypadku poparte argumentacją mniej 
lub więcej udaną. Ale faktem jest, że ostatnio co- 
raz więcej uczonych zajmujących się judaistyką, 
ogłasza swój dorobek naukowy również w języku 
hebrajskim, a zmiana w języku jest też wyrazeiu 
‘miany nastawienia naszych „naukowców“ wzglę 
„e przedmiotu ich badań. Zaczynają się więc 
zimieziać stosunki w istniejących już  instytu- 
cjach naukowych żydowskich, a powstają tBż no- 
we placówki zupełnie odmienne od dawniejszych. 
bo traktują one żydostwo jako żywy organizm 
narodowy, którego przeszłości nie można badać w 
oderwaniu od terażniejszości i przyszłości. Takie- 
mi plecówkami są Uniwersytet Hebrajski czy Bi- 
bljoteka Narodowa w Jerozolimie, a u nas w Pol- 
sce pielęgnuje nowoczesną wiedzę żydowską In- 
stytut Nauk Judaistycznych w Warszawie. 


UCZELNIA RABINÓW I NAUCZYCIELI. 


instytut Nauk Jmudaistycznych w Warszawie 
powstal w roku 1927 dzięki staraniom szeregu 0- 
osobistości żydowskich, a szczególnie dr. M. 
Braudego i posła dr. Thona, i w przeciągu kilku 
lat swego istnienia zdołał skupić w swych mu- 
rach najwybitniejszych uczonych żydowskich w 
Polsce oraz spore grono młodzieży. Jako uczel- 
nia wyższa Instytut Nauk Judaistycznych ma za- 
radzić dwom brakom: brakowi rabinów postęno- 
wych, którzyby podczas studjów nabyli nietylko 


przygotowanie naukowe. ale i zrozumienie dla 
narodowych potrzeb dzisiejszego żydostwa. oraz 
brakowi odpowiednio wykwalifikowanych nau- 
czycieli przedmiotów judaistycznych w szkołach 
średnich. Zagraniczne żydowskie uczelnie teolo- 
giczne (innych prawie że niema) zadania teg: =nel 
nić nie mogą, bo nie są one nastawione na ~pt 


cjalne potrzeby żydostwa polskiego. Dlatego ież 


okazała się konieczność stworzenia w Police In- 
stututu Nauk Judaistycznych. Wyższa ta uczelnia 
żydowska ma wychować kandydatów  rabinae- 
kich, dla których przyszły ich zawód będzie czemś 
więcej niż spełnianie niektórych (nie wszystkich) 
obowiązków nakazanych rytuałem żydowskim, 0- 
raz ma ona kształcić systematycznie przyszłych 
nauczycieli judaistyki w szkołach średnich. za- 
stępując dotychczasowe dorywcze kursy i egza- 
miny t. zw. specjalne. Jak i we wielu innych wy- 
padkach, tak i w tym wypadku społeczeństwo Ży- 
dowskie wzięło na swe własne barki ciężary po- 
łączone z kształceniem swych rabinów i nauczy- 
cieli, co właściwie jest obowiązkiem władz pań. 
stwowych. Władze te odnoszą się z pełnem u- 
znaniem do działalności Instytutu, czemu niejed- 
nokrotnie już dały wyraz, m. in. przez przyzna- 
nie mu w r. 1930 subwencji w wysokości zł. 30 ty- 
sięcy. 


NAJWYŻSZA INSTANCJA NAUKOWA. 


Instytut Nauk Judaistycznych jednak chce i 
powinien być czemś więcej niż tylko uczelnią da- 
jącą przygotowanie ząwodowe rabinom i nauczy- 
cielom szkół Średnich, ma on być najwyższą in- 
stancją naukową żydostwa polskiego. a tem £a- 
mem ukoronowaniem dzieła dr. Braudego, który 
stworzył podwaliny żydowskiego szkolnictwa 
średniego w Polsce. Teraz bowiem, dzięki powsta- 
niu Instytutu N. J. zakłady naukowe żydowskie 
w Polsce obejmują wszystkie stopnie, począw 'zy 
od nauczania na stopniu szkoły powszechnej. a 
skończywszy na nauczaniu na stopniu akademic- 
kim. O tem, że Instytut Nauk Judaistycznych jest 
już teraz placówką poważnej samodzielnej pracy 
naukowej, świadczyć mogą leżące przed nami 
II. i IV. tom pism Instytutu, wydane jako księ- 
ga jubileuszowa z okazji 60-lecia zasłużonego 
prezesa Kuratorjum Instytutu dr. Brandego, 
który był i jest duszą zakładu po dzień dzisiejszy. 
Oba tomy, z których pierwszy, obszerniejszy na- 
pisany jest w języku hebrajskim, a drugi w języ- 
ku polskim są pierwszą próbą większego żydow- 
skiego wydawnictwa naukowego w Polsce. Za- 
wierają one prace najwybitniejszych współeze- 
snych uczonych żydowskich w Polsce. z których 
każdy chciał się przyczynić do uświetnienia uro- 
czystości Jubilata. 


KU CZCI DRA BRAUDEGO. 


Szereg prac hebrajskich otwiera studjum gene- 
alogiczne prof. Bałabana o rodzinie Ornstein- 
Braude, z której pochodzili przodkowie jubiłata. 
Utarło się poniekąd mniemanie, że genealogja jest 
tylko domeną snobów lub, w najlepszym wypad- 
ku, zaśniedziałych „familjantów*. których jedy- 
nem aktrywum życiowem, to rojenia o świetnej 
przeszłości ich rodu. Nie ulega prawie żadnej wąt 
pliwości. że mniemanie to conajmniej. o ile cho- 
dzi a nas Żydów, jest tylko przesądem, Już choć- 
by tylko z punktu widzenia eugeniki rodowej nie 
może być obojętnem. czy asesndencja jakiejś ro- 
dziny liczy szereg jednostek o wybitnych intel- 
lektualnych zdolnościach (te bowiem są z reguły 
podstawą żydowskiego jichenn") czy też — po- 
wiedzmy — szereg jednostek mnie; wartościo- 
wych.. Nie dziw przeto. że wielki uczony żydow- 
ski opracował gencalogję dr. Rraudego. a w rę: 
kach Bałahana suchy napozór temat stał się cie- 
kawere studjnm historycznem. traktnjącerq ^ ro 


dzinie którei antenac' należeli do duchowej eli. 
z 

tr żydowski w ken kraiach * przez kilka wfe. 

ków Wor etas za'eric uaznanrcł żedow 
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czesnej historji Żydów, a szczególnie obszernie i 
plastycznie opowiedział nam Bałaban dzieje ra- 
binów lwowskich, którzy byli przodkami rodziny 
Braude, gdyż co do nich rozporządzał stosunko- 
wo obfitym materjałlem źródłowym (z archiwów 
i z cmentarza żydowskiego we Lwowie). 
DR. E. STEIN O FILONIE Z ALEKSANDRJI. 
Na czoio wszystkich prac naukowych, wyda» 
nych przez Instytut N. J. wysuwa się bezsprzecze 
nie praca dr. E. Steina o Filonie z Aleksandrii, 
zajmująca prawie całą polską część Księgi Jubi- 
leuszowej. Mimo poważnego i głębokiego twaktowa 
nia przedmiotu pisana ona jest jasno i przejrzyście, 
co w uwzględnieniu tematu (filozofja) jest zaletą 
niezawsze spotykaną w dziełach naukowych tego 
pokroju. Na szeroko podmalowanem tle epoki 
przedstawia nam Stein barwnie i żywo ludzi i 
stosunki za czasów Filona, podkreślając przy każ 
dej nadarzającej się sposobności żywotność wielu 
problemów, które były aktualne w życiu ówczes= 
nych Żydów aleksandryjskich, a nie straciły nie 
ze swej aktualności w przeciągu dwudziestu wie- 
ków. Walka ze swoistą literaturą „żydoznawczą* 
i z antysemityzmem teoretyczny m, którego skut- 
ki praktyczne objawiły się rychło w po.taci pro- 
wezmceyi"r"kTWawych pogromów, patrjotyzm ży” 
dowski połączony z głębokiem przywiązaniem do 
Ziemi Ojców, asymilacja raczej zewnętrzna przy, 
zachowaniu isbotnej treści żydowskiej, stosunek 
między Żydami „wschodnimi“, palestyńskimi, wy- 
bitnie narodowo usposobionymi a  miejscowem 
shellenizowanem społeczeństwem  żydowskiem 
(bodeustindige Juden“) — wszystkie te kwestje, 
które interesowały Filona i jego współczesnych, 
zdają się nam pochodzić z nagłówków jakiejś dzł 
siejszej gazety żydowskiej. Cała myśl życiowa 
Filona, który dążył do organicznego zespolenia 
judaizmu ze współczesnemi (t. i . greckiemi) prg- 
dami umysłowemi powtarza się jeszcze niejęaen 
żeby tylko wymienić falangę średniowiecznych 
raz w dziejach naszej umysłowości w jiasporze, 
myślicieli żydowskich z Majmonidesem na czele 
czy też ostatnio w Niemczech Hermana Cohena, 
a nie będzie przesadą, jeżeli powiemy, że „wno- 
szenie piękności Jafeta w namioty Sema“ — jak 
to pięknie wyrazili nasi mądrecy — że sharmonie 
zowanie judaizmu ze współcześnie  panującemi 
kierunkami umysłowemi jest i pozostaje centrale 
nym problemem również i dzisiejszego żydostwa. 
Nie tu jest miejsce, by wejść w szczegółową o> 
cenę walorów naukowych dzieła Steina, które 
stanowi poważną pozycję w dorobku naukowym 
autora i każe się jeszcze dużo po nim spodziewać. 
Dla samych wyż wspomnianych zalet powinno o- 
no zainteresować nietylko fachowych historya 
ków, lecz również „inteligentnych laików“, któ- 
rzy chcieliby zaczerpnąć z dawnych naszych dzie 
jów zrozumienie teraźniejszości j otuchę na przye 
sZłoŚĆ. 


SZKOLNICTWO ŻYDOWSKIE W POLSCE, 

Dr. Arjeh Tartakower daje nam świetną rozpra= 
wę o żydowskiem szkolnictwie społecznem w Pol- 
see. Autor, który jako sekretarz Związku Zrze- 
szeń Społecznych Utrzymujących Żydowskie Szko 
ły Średnie w Polsce, jest wybitnym znawcą ma- 
terji, zwięźle a jednak wyczerpująco potraktował 
swój temat. podając też szereg ciekawych dat 
statystycznych, oświetlających stosunki panujące 
w szkolnictwie żydowskiem w Polsce. Stwierdza 
więc autor, że 30 procent żydowskich uczniów 
szkół powszechnych a 75 procent żydowskich ucz- 
nów „zkół średnich w Polsce uczęszcza do pry- 
warnvch -zkół żydewskich. na które państwo nie 
kładzie zgoła żadnych wydatków, mimo że prze 


widuje to obowiązująca konstylucja oraz trakta- 
ty międzynarodowe (tego ostatniego 


momentu ! odkrytych źródeł współczesnych, s 
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rypetje. które dutor opisuje na podstawie nowo- 
interesują 


autor yie podkreśla dość wyraźnie) i mimo że dla ! cym przykładem skutecznej walki o samorząd we 


wumzvu muiejszości państwo utrzymuje 'eałkowi. | wnętrzny i równouprawnienie 


cie szereg szkół z językiem ojczystym dzieci ja- 
ko wykładowym. Społeczeństwo żydowskie. a w 
szczególności rodzice i nauczyciele żydowscy, 
których ofiarności zawdzięcza swoje istnienie na- 
sze wlasne szkolnictwo. zapawują się na śwą 
pracę szkolną nietytko pod aspektem samego wy- 
chowania i nauczania, jak tą się dzieje u innych 
narodów, lecz przeważnie widzą w tej pracy speł- 
nienie jakiejś misji ideowej, dzięki czemu każda 
prawie żydowska szkola społeczna w Polsce ma 
jakieś zdeklarowane oblicze ideowe i da się pod- 
sumować pod jeden z trzech głównych  kierun- 
ków: ortodoksyjny, narodowo-hebrajski i jidyszy- 
styczny-świeci. Statystyka poucza, z czego może 
nie wszyscy zdają sobie sprawę, że liczbowo naj- 
silniejszem jest u nas zorganizowane szkolnictwo 
ortodoksyjne. a po nim dopiero następują kolejno 
szkoły narodowo-hebrajskie i jidyszystyczne. Ża- 
łować tylko należy, że Autor, który tak sumien- 
nie opracował swój temat. niezawsze podaje Ja- 
ta, do których odnoszą się cytowane przezeń da- 
ty statystyczne, co utrudnia dokładne stwierdze- 
nie zmian, jakie ostatnio zaszły w strukturze szkół 
żydowskich w Polsce (n. p. rozrost szkolnictwa 
hebrajskiego). 


INNE ROZPRAWY NAUKOWE. 


W swych przyczynkach do teorji poznania u 
Majmonidesa stara się dr S. Atlas w przeciwień- 
stwie do niektórych komentatorów Majmonidesa, 
którzy próbowali wysnuć z pism naszego wielkie- 
go filozofa średniowiecznego swe własne  teorje 
łab współczesne systemy filozoficzne,  *rezumieć 
autora na tle filozofji Średniowiecznej, głównie 
filozofji Arystotelesa, któruj był u nas najznako- 
mitszym przedstawicielem. Praca Atlasa przyczy- 
mia się do wyjaśnienia kilku zawiłych ustępów Ž 
„More Newuchim“, odnoszących się do  pójęcia 
prawdy, do wartościowania różnych stopni pozna- 
nią, z których najwyższym jest intuicyjne pozna- 
nie Boga, oraz do stosunku między wszechbytem 
a treścią naszego poznania. 

Dr. I. Ostersetzer omawia położenie prawno-po 
Mityczne Żydów, aleksandryjskich w epoce rzym- 
skiej. Gmina żydowska w Aleksandrji była za 
czasów rzymskich największem skupieniem žy- 
dowskiem poza Palestyną i to w jednym z najważź- 
niejszych punktów starożytnego Świata, a jej pe- 


obywatelskie ze 
strony odłamu żydostwa, w którym asymilacja 
na rzecz hellenistycznego otoczenia poczyniła już 
była znaczne postępy. j 

W swych uwagach do talmudów babilońskiego 
i jerozolimskiego analizuje dr. A. Weiss dwa tek- 
sty z talmudu babilońskiego, posługując się przy- 
tem umiejętnie odpowiadającemi im tekstami w 
talmujdzie jerozolimskim celem wyjaśnienia pew- 
nych zawiłości w rozumowaniu. 

Sławny poeta hebrajski .dr. Jakób Kahan, da- 
je nam kilka uwag na marginesie nowowydanych 
poezyj Ben Gebirola, prostując niektóre błędy 
tekstu i egzegezy poszczególnych wierszy oraz 
zwracając uwagę na te z nich, które mylnie przy- 
pisuje się wielkiemu naszemu poecie średniowiecz 
nemu. 

Prof. Mojżesz Schorr opublikował w języku 
hebrajskim teksty tablic asyryjskich z 14 wieku 
przed Chr. zawierających szereg przepi:ów praw- 
nych. Dalsze najważniejsze i najciekawsze dziar 
ły rozprawy na powyższy temat, zawierające ko- 
mentarz do tekstów, porównania z odpowieniemi 
przepisami Żydów i innych narodów  starożyt- 
nych oraz konkluzje autora nie zostały narazie 0- 
publikowane. 
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C O aa ZZOZ e e 


Dr. I. Scaipper oglu>za nieznane dotąd mate» 
rjały urebiwalne o istniejącej w Warszawie za 
czasów dawnej Polski t. zw. Komisji Warszaw- 
skiej, która stuła na straży interesów żydowekich 
w stosunku do sejnu i do władz centralnych 
i stanowiła reprezentucję Sejmu  Generalności 
Żydowskiej („Sejmu Czterech Ziem”). 

Księga Jubileuszowa ku czci dr. Braudego wy- 
dama zostałą bardzo starannie. po części z odpo- 
wiedniemi reprodukcjami wzgl. ilustracjami. Po- 
żałowania godne są tylko pewne usterki w ko- 
rekcie tekstu bebrajskiego, które przy przyszłych 
wydawnictwach Instytutu powinne być usunięte. 


O MORALNE I MATERJALNE POPARCIE 
I N. J. ) 


Niestety społeczeństwo nasze, jak dotąd, ma- 
ło wie o jedynej naszej nowoczesnej wyższej u- 
czelni w Polsce, która zmuszona jest trzymać się 
dość ciasnych granic w swej pracy z powodu — 
szczupłości funduszów, Dobro żydostwa polskie- 
go wymaga jednak, by tak pożyteczna placówka, 
jak Instytut Nauk Judaistycznych, znalazła w 
społeczeństwie żydow kiem odpowiednie popar- 
cie moralne i materjalne, by w ten sporób umo. 
żliwiomo Instytutowi kontynuowanie działalności 
naukowej i wychowawczej, której dotychczaBo- 
we wyniki są tak zadowalające, a która jeszczę 
więcej nadziei rokuje na przyszłość. 


DR. GIZA FRAENKLOWA (Lwów). 


Z życia iudu żydowskiego 


Pod powyższym tytułem ukazała się niedawno 
rozprawka Dra Samuela Rappaporta (.,Seuchen- 
hochzeit“, Aus den ostjiidischen Vołksleben), ja- 
ko odbitka z „Jüdische Jahrbuch für Oesterreich“ 
1932/3. Przedmictem badań antora jest ślub na 
cmentarzu t. zw. „Mageifah Chassine*", który we- 
die wierzeń ludu żydowskiego ma moe  zapobie- 
gania zarazie. 

Zaraza, która nawiedza ludzi, jest dziełem de- 
monów. To wierzenie rozpowszechnione było w 
starożytności u wielu ludów. W tradycji żydow- 
skiej anioł śmierci, „Malach Hamawet“ jest prze- 
dewszystkiem tym, który na rozkaz Boga niesie 
ludziom zarazę i śmierć za popełnione grzechy. 
Ale w wierzeniach ludu żydowskiego są też licz- 


ne demony, przynoszące choroby i zniszczenie. 

Z powodu ciężkich warunków życiowych Żydzi 
z biegiem wieków cierpieli od zarazy dużo więcej 
niż inne narody. Toteż różne powstały modlitwy, 
błagające o ochronę przed zarazą i zgubę przyno- 
szącymi demonami. Pod wpływem kabali i coraz 
silniej szerzącego się w XVIII w. chasydyzmu, 
powstały tajemnicze. kabalistyczno-mistyczne spo 
soby, mające zapobiegać pladze zarazy, t. zw. „Se- 
gulloth"*. W połowie XIX w. nowa „segulla* prze- 
ciw zarazie zyskała ogromną popularność wśrój 
szerokich mas żydowskiego ludu. Polegała ona na 
tem. że na cmentarzn, na grobie ostatnio zmarłe- 
go na szerzącą się chorobę, odbywał się ślub 
biednej sieroty przy muzyce i śpiewie i przy ucze- 


GEORGES IMANN. 


Błąd pana Lomerey 


(Przekład Dra Fabiana Rosnera). 


„Julja spędzi lato u mej matki na wsi“ — o0- 
świadczył stanowczo pan Lomerey, przeciwnik 
nowoczesnych zwyczajów towarzyskich, dla któ- 
rego żona była jak gdyby przedmiotem prawnego 
posiadania — „nietrudno jest dla kobiety ulec 
pokusom nadmorskich lub górskich miejscowo- 
ści. Plaże, ikasyma, schroniska w górach — to u- 
rządzenia dla propagandy małżeńskiej niewierno- 
ści. Rzadko się zdarza, by kobieta wróciła stam- 
tąd, nie przeżywszy jakiegoś flirtu lub nie zawią- 
aawszy stosunku z przykremi następstwami. A po- 
łudnie, to kraina rozpusty. Nie chcę się stać w 
oczach Świata niedołęgą". 

P. Lomerey postanowił żywcem pogrzebać 
swoją żonę na przeciąg trzech miesięcy we wsi 
Castel-Verajoux. 

Mieszkamie matki pana Lomerey w Castel-Ve- 
rajoux było jednen z owych ponurych mieszkań. 
w których wieczny zapach pleśni stwarza jak 
gdyby atmosferę surowego porządku i uczeiwo- 
ści. Głucha cisza zalegała wnętrze obszernego 
domu, z przodu znajdowała się szeroka terasa. 
Tuż za domem staw. dalej łąki, pola uprawne, la- 
ay. Aleja w pobliżu prowadziła do miejsca, w któ- 
rem rozdzielała się na dwie w różnych kierunkach 
ciągnące się drogi -- tamże stał słup z napisem: 
„Do Angoulóme 20 km“. 

Młoda pani Lomerey z radością opuszczała Pa- 
ryż, przerzekając sobie w całej pełni wykorzystać 
spokój wiejskiego życia w Castel-Verajoux. Za- 
brała ze sobą dużo książek. nuty na fortepian, ze- 
szyt do szkicowania. Niema nie cudowniejszego 
myślała, nad błogi spokój wśród pól į lasów po 


denerwującem życiu Paryża. Cieszyła się możli- 
wością odświeżenia umysłu w odmiennem środo- 
wisku i uwolnienią się na jakiś czas z wielkomiej- 
skiego wiru. Szaleństwa wydawało się jej po dłuż- 
szym pobycie w Paryżu szukanie dla odpoczyn- 
ku — światowych miejscowości. Pan  Lomerey 
mógł się uważać za szczęśliwego człowieka. Ni- 
gdy może nie usłuchała żona roztropnego i powa- 
żnego męża z większą radością i zadowoleniem. 
c + * 

Cichy lipcowy wieczór zapadał, gdy państwo 
Lomerey zajechali do Castel-Verajoux. Różowa- 
wy zmrok nadawał niebu barwę jakby ludzkiego 
ciała, a łąki, pola, las zwolna przeobrażały się w 
mglisto szarą masę. Od czasu do czasu zaszumia- 
ły liście drzew poruszane słabym powiewem. 
Ciemua noc zapadła i gdy po wieczerzy pani Ju- 
lja Łomerey wyszła na terasę, ujrzała niebo za- 
siane jasnemi gwiazdami ponad spokojną zięmią 
układającą się do nocnego snu. Usiadła na sze- 
zlongu do głębi wzruszona majestatem gwiaździ- 
stego nieba. Odczuła instynktownie nieokreślone 
pragnienie ochrony. pieszczoty miłosnej — czar 
obrazu nocy wywołał zarazem uczucie jakiejś o- 
bawy i tęsknotę za czemś nieoznaczonem i dale- 
kiem. Bezwiednie wyciągnęła rękę szukając w 
ciemnościach męża. Lecz pan Lomerey zdawał się 
nie zauważyć tego ruchu, zajęty oznaczaniem 
konstulacji na niebie i dyskusją na ten temat ze 
szwagiem p. Drefour. Wynikł z tego żywy spór a- 
stronomiezny, w ciągu którego słychać było gło- 
śno wypowiadane nazwy rozmaitych gwiazd 
i konstelacyj. Pani Julja zwróciła im uwagę, by 
ciszej rozmawiali, bo dzieci śpiące na pierwszem 
piętrze mogłyby się obudzić. Około dziesiątej ze- 
rwał się silny wiatr. Matka pana Lomerey weszła 
i zwróciwszy uwagę, że można się łatwo na ta- 
rasie przeziębić poleciła wszystkim wejść do mie- 
szkania i zabrać ze scbą krzesła, których nie ch ia 


| 


ła wystawiać na szkodliwe działanie nocnej wil- 
goci. 

W pokoju o intenzywnym zapachu zwiędłych li- 
ści przeznaczonym dla młodych państwa Lomerey 
jedynem umeblowaniem było parę krzeseł płecio- 
nych, szafa z lustrem i sofa w stylu Ludwika 
Filipa. Wysokie hebanowe łóżko, którego stare 
sprężyny wydawały żałosne jęki, zajmowało całą 
niszę. Czcigodne stare łóżko, na którem zapewne 
umierali przodkowie rodziny — pomyślała pani 
Lomerey. 

* * % 


Życie na łonie przyrody zadowoliło bardzo pa- 
nią Julję, a niepokoiła ją tylko konieczność współ 
życia z rodziną w tem środowisku. Po jakimś 
czasie uczuła pragnienie samotności, pożycie z 
mężem wśród wiejskiego spokoju stało się dlu niej 
prawie przykrem. Siła woli, jaka ją cechowała aż 
do przybycia do Castel-Verajoux. panowanie nad 
sobą, dążenie i zamiary powoli znikały, jak topnie 
je i znika wosk, w małym płomyku ognia. Stała się 
chwiejną, niezdecydowana. Jednostajność wiej- 
skiego życia wcale jej nie nużyła, Poczuła jednak 
powolną nieustępliwą myślową reakcję przeciw 
dotychczasowemu życiu. Wszystko. co wir pary- 
skiego życia zmiata i usuwa. okazało się tu ja- 
snem i niewzruszonem. Natomiast pan Lomerey 
urządził się jaknajwygodniej — dzień za dniem 
spędzał wśród spokoju, bez trosk moralnych i ma- 
terjalnych, 


Pod wpływem sennych godzin letniego pópołu- 
dnia poszczególni członkowie rodziny przecho- 
dząc z terasy do pokoju lub z pokoju na terasę, 
kładli się wkońcu na kanapie, na fotelach w dzi- 
wacznych pozach. I gdy w takich chwilach roz- 
mawiano o banalnych rzeczach. cały rój przesą- 
dów łączył się czasem tworząc jakby paskudny 
łeb żmiji, wtrącał między wypowiadane  opinje 
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etnictwie całej prawie ludności miasteczka. Młoda 
para była bez środków do życiu. a nierzadko też 
ułomna, toteż cała ludność datkami  weselnenii, 
czasem wcale znacznemi, uposażała młodych na 
nowe życie. 

W ostatnich latach przed wielką wojną opowia- 
aano już o „Mageiłah Chassine* jak o czemś. co 
kiedyś hywałc, ale wojna i szerzące się choroby 
wykazały znowu, jak silnie zakorzenione było u 
ludu wierzenie w wielką moc tej segulli. Po mia- 
stach i miasteczkach zaczęto znowu wyszukiwać 
pary najbiedniejszych z biedaków, którzy godzili 
się na ślub na cmentarzu. by sobie zbudować 
przyszłość, a ludność całą „uchronić* od szaleją- 
cej choroby. Nawet w Krakowie i Lwowie musi:- 
ły sprzeciwiające się rabinary i gminy ulec wre- 
szcie potężBemu naporowi tłumu i dać swe przy- 
zżwolenie. 28 lipca 1915 r. odbył się taki ślub we 
Lwowie, a 13 października 1918 r. w Krakowie. 
Na tym ostatnim zebrano podobno dla młodej pa- 
ry 12.000 koron w gotówce, zaś przedmioty zło- 
żone jako podarki ślubne przedstawiały wartość 
około 30.000 koron. Ale też udział w tym weselu 
na cmentarzu wzięły tysiączne tłumy ludzi, które 
już od rana tego dnia szczelnie zapełniły ulice, 
prowadzące na cmentarz, a policji krakowskiej, 
gilnie na ten cel zorganizowanej, z trudem tylko 
udało się utrzymać porządek. O godz. -ciej po 
poł. rozpoczęto uroczystość obehodzeniem grobów 
'eadyków przy odmawianiu psalmów, potem na- 
'stąpiły „hakałfoth* (siedmiokrotne okrążanie), do- 
kola cmentarza, a dopiero o 6 godz. przystąpiono 
do uroczystości zaślubin, która odbyła się w no- 
wej części cmentarza, gdzie pochowani byli zmar- 
li na hiszpankę. 

Autor, rozpawrując istotę i pochodzenie tego 
zwyczaju, zaznacza, że mimo gorliwych poszuki- 
wań nie znalazł żadnej wzmianki o nim w całej 
kabalistycznej literaturze, ani też w licznych roz- 
prawach o „segullach*. Przypuszcza więc, że 
twórca tej „segulli* rozmyślnie przekazał pole- 
cać ją z ust do ust, by tajemnica jej nie została 
zdradzona przez uwiecznienie na piśmie. Przez 0- 
publikowanie bowiem mogłaby także dojść do 
wiadomości demonów, któreby się starały unie- 
szkodliwić ją przez środki zapobiegawcze. (Ale 
w tym wypadku autor rozprawy mógł przysłużyć 
się dobrze demonom!) 

Mimo jednak braku jakiejkolwiek wzmianki w 
literaturze, autor dopatruje się w tym zwyczaju 
przedewszystkiem silnego podłoża kabalistyczne- 


„NOWY DZIENNIK“ wtorek 10. I. 1933 


go. jakkolwiek uwzględnia także moment histo- 
ryczny i religijno-etyczny. 

Wedle wierzeń kabalistycznych anioł Śmierci 
Szatun-Samacl i jego małżonka Lilith mają swe 
siedlisko na cmentarzach, gdzie gnieżdżą się też 
i inne demony. Lilith nie dochowuje wiary swemu 
malżonkowi, lecz w nocy zstępuje do ludzi. a Sa- 
mael płaci pięknem za nadobne. Gdy jednak Ss- 
mael na rozkaz Boga niesie do ludzi zarazę, Ti- 
lith wraca do niego i wtedy wśród Świeżo wyko- 
pan;ych grobów. dowodów ich skutecznych- tru- 
dów, święcą znowu swoje weselisko. To nowe po- 
łączenie się demonów działa niszczące ną ludz- 
kość, a ślub na cmentarzu jest przeciwstawieniem 
mu czystego, świętego związku, w którym udział 
bierze moe Boża i który przez to unieszkodliwić 
ma zgubne działanie tamtego. 


Autor przypuszcza, że zwyczaj wesela na cmen 
tarzu pojawił się i znalazł wielką popularność u 
Żydów wschodniej Europy w połowie XIX w., a 
przywędrował niewątpliwie z Palestyny, z miej- 
scowości Safed, która będąc już od XVE w. ośrod- 
kiem kabalistycznej mistyki, mogła jedynie być 
miejscem powstania takiego zwyczaju. Przy koń- 
cu rozprawy znajdujemy jednak krótką wzmiankę 
o podjętych przed kilku laty wykopaliskach w 
starem etruskiem mieście Volci, gdzie odkryto 
„halę tajemnych obrzędów“, przestrzeni około 
8/4 kilometra. Przypuszcza się, że hala ta służyła 
na uroczystości pogrzebowe, mające charakter or- 
gjastyczny. Etruskowie, okazujący pogardę dla 
śmierci, dawali jej wyraz przez tworzenie nowego 
życia na miejscu śmierci. Przypuszcza się też. że 
hala ta. zbudowana w stylu mycejskim. pochodzi 
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-T 
z 7T wieku przed Chr. Ta wiadomość wskazywała- 
by na to, że tworzenie nowego życia na miejscu 
śmierci, jako środek niwelujący  niszczycielskie 
działanie tej ostatniej, znany był już przed około 
2.600 laty. 

Jakkolwiek autor luźnie tylko łączy tę wzm:ane 
kę z całością, to jednak mnie wydaje się ona wla- 
śnie ogromnie ważną dla calego zagadnienia. Zaw 
bobony ludowe o tak mistycznym charakterze, 
jak zwyczaj ślubu na cmentarzu u ludu żydowskie 
go, sięgają często swemi początkami pierwotnych 
czasów. Przypuszczam, że w bardzo odległej stae 
rożytności, u ludów babilońsko-assyryjskich. czy 
egipskich. należałoby szukać genezy tego wierze» 
nia, które po przejściu rozmaitych faz z biegiem 
stuleci przybrało u ludu żydowskiego dzisiejszą, 
religijno-obyćzajową formę. 

Chciałałbym też zwrócić uwagę na moment zmye 
lenia demonów, który w wierzeniach żydowskich 
silnie występuje. Choremu n. p. zmienia się, wzgl. 
dodaje imię (n. p. Chaim: życie, albo Alter: sta- 
ry), by zmylić demona. U innych ludów też się » 
tem myleniem demonów spotykamy. W pochodzie 
wesclnym w starożytnym  Kgipcie dziewczyna 
przywdziewała tarczę i zbroję, młodzieniec zaś 
szaty kobiece dla wprowadzenia w błąd złych du- 
chów. Przypuszczam. że i ten moment odgrywa 
rolę w ślubie na cmentarzu. Przez ślub i wesele, 
które są najsilniejszym wyrazem rallosnego na- 
stroju, okazuje się demonom, że ich zabiegi nie 
skutkują, wobec czego demony ustępują. 

Cała rozprawka ujęta jest bardzo ciekawie, 
zresztą nazwisko autora, znane i poważane, jest 
już rękojmią wyczerpującego i naukowego opra- 
cowania poruszonej kwestji. 


Kanibalizm w Centralnej Australji 


Korespondencja własna „Nowego Dziennika z Sydney 


Turysta zwiedzający Australję z pewnością nie i podziw będą stanami 


z trudem oprze się uczuciu podziwu dla iego 
tak dobrze zagospodarowanego kraju, z miljo+ 
nowemi miastami o dumnie wzniesionych 
gmachach, zawrotnym ruchu ulicznym i 
wszelkich daleko idących zdobyczach techni- 
ki i cywilizacji. Biorąc bowiem pod uwagę 
fakt, że na większą skalę prowadzona koloni- 
zacja tego najmłodszego kontynentu zaczęła 
się zaledwie kilkadziesiąt lat temu, zdumie- 


zupełnie uzasa- 
dnionemi. A jednak obok uczuć podziwu nie< 
wątpliwie na dnie jego świadomości czaić się 


będzie rozczarowanie. Chodzi o pozorny brak 


egzotyzmu. Mimowoli każdy przybysz do Au- 
stralji spodziewa się bujnej tropikalnej roślin= 
ności, plemion krajowców, kangurów itp, © 
czem dowiedział się jeszcze w wczesnej mło- 
dości z fantastycznych lektur podróżniczych, 
Atoli cały południowy pas kontynentu austra= 


ewe zdanie pokryte śliną zawiści i głupoty. 

Z początku pani Lomerey usiłowała przeciw- 
działać, Oddawała się lekturze książek, grze na 
fortepianie, utrwalała w zeszycie rysunkowym 
jakiś kącik natury, zajmującą twarz wieśniaka, 
szczegóły życia wiejskiego. Muzyka okazała się 
jednak w tem wszystkiem nieodpowiedniem zaję- 
ciem. Gdy tylko rozległy się pierwsze dźwięki 
fortepianu, cała prawie rodzina gromadziła się 
przy fortepianie, a pan Lomerey akompaniował 
nucąc .Impromptus' Chopina z warjacjami zapo- 
życzonemi z Toski i innych oper. Raziło to stra- 
sznie Julję. W Paryżu znała męża jako trochę za- 
rozumiałego człowieka starającego się udawać 
wielce wykształconego, ale dopiero w Castel-Ve- 
rajoux stał się dla niej bezgranicznie nudnym, a 
nawet przykrym. Zdala od swych codziennych 
zajęć i interesów handlowych okazał się jej wy- 
raziście tem czem był w rzeczywistości: ezłowie- 
kiem o ograniczonej inteligencji, mimo to zaro- 
zumiałym, jednym z tych. których cechuje świet- 
na głupota. Sam sposób. w jaki roztwierał co- 
dziennie gazetę, komentował jakieś zdarzenie. 
zgadzał się na jakąś opinję lub ją odrzucał, zdra- 
dzał niepospolitą głupotę, promieniującą z każde- 
go wyrażonego przekonania. Pozatem, znalazła się 
pami Julja w otoczeniu rodziny męża. z którym 
dotąd przebywała zawsze sama. I teraz pod wpły- 
wem tego współżycia į spólności rodzinnej odczuła 
jakiś nieprzezwyciężony wstręt fizyczny. Lomerey 
stał się w oczach swej żony innym, nie tym sa- 
mym, jakim był przedtem. Wstręt ją ogarniał, gdy 
pomyślała o pewnych rysach jego matki, jego sio- 
stry, ieh przywarach i właściwościach fizycznych. 
które odkryła również u męża. Ilekroć znalazła 
się sama z mężem w pokoju. męki jej potęgowały 
się — całe pożycie małżeńskie stało się sztuczne 


i przylkre. 
w $ e 


Gorące, słoneczne dni sierpnia polziałały na 
nią dziwnie podniecająco. Związek małżeński co- 
raz bardziej ją nużył. Odżyły niewyraźne wspom- 
nienia pierwszych przeżyć miłosnych, gdy była 
młodą dziewczyną. Przypominała sobie kolejno 
mężczyzn spotykanych w Paryżu, przyjaciół, na- 
wet nieznajomych, przechodniów. Julję zadziwi- 
ła szczegółowa dokładność ich obrazu — myślała 
niegdyś. że te przelotne spotkania znikną bez śla- 
du. Zwłaszcza w czasie upalnych godzin letnich 
nawiedzały ją te wspomnienia ze szezególną pre- 
cyzją. Słuchając codziennego poobiedniego chra- 
pania rodziny męża, uświadamiała sobie, jak bar- 
dzo wszyscy ci znajomi i przyjaciele różnili się 
od otaczających ją obecnie ludzi. 

Nadszedł wrzesień; niebo pokryło się szaremi 
chmurami, i na Castel-Verajoux poczęły padać je- 
sienne deszcze. Za szybami okien zalanemi kro- 
plami deszczu wlokły się powoli dni wewnątrz sa- 
lonu zasypanego dziecinnemi zabawkami i papie- 
rowemi wycinankami. Zdawało się, że całą rodzi- 
na osiągnęła juź najwyższy stopień znudzenia, któ 
remu wszyscy starali się przeciwdziałać chwyta- 
jąc się ciągle tych samych zajęć i rozrywek. Gra- 
no zapalczywie w karty, czytano dzienniki aż do 
samych ogłoszeń, przeglądano niezliczone razy 
stare zeszyty czasopismna .Francja Mlustrowa- 
na“. Pewnego wieczoru młody Drefour. przeszu- 
kując bibljotekę rodzinną. znalazł album z foto- 
grafjami zawierający na stronicach gruhych kar- 
tonów dokładną historję poglądową rodziny Lo- 
mereyów z całego stulecia. 

Pochylonym ze skupioną uwagą nad pożółkłe- 
mi ze starości fotografjami synowi i córce opowia- 
dała starsza pani Lomerey o bliskich i dalekich 
krewnych: „To jest babka Maudouin. wygląda jak 
by żyła. To wuj August. Mój Boże. biedna Roza- 
lja. ciotka Ansstazja. stara Klementyna“! 

W tsj chwili p. Lomerey zauważył: „Ta foto- 


grafja Matyldy pochodzi z czasu przed jej zamąż: 
pójściem, doskonale sobie przypominam“. Z obu- 
rzeniem zaprzeczyła temu jego siostra: „A- 
leż ta fotografja pochodzi z czasu po ślubie", Dye 
skusja między bratem i siostrą, jaka wywiązała 
się nad tą datą odległą o całe pięćdziesięciolecie, 
przeobraziła się po chwili w zaciekłą walkę słowe 
ną. Stara, daleka krewna, szczegół nie dający się 
już stwierdzić stał się przedmiotem kłótni. Julja 
przysluchiwała się w milczeniu. Roztwarty album 
stał się dla niej w owej chwili symbolicznym obra 
zem całego jej szarego dotychczasowego życia i 
beznad.iejnej przyszłości. Zdawało się jej prawie, 
że osobą, o której opowiadali sobie mąż i szwa- 
growa, jest ona sama wiodąca jednostajny żywot 
bez urozmaiceń, bez ideału, zamknięta w sferze 
małomieszczańskich przesądów i zwyczajów. Je» 
szcze parę krótkich lat życia i z kolei sama wej 
dzie do tego muzealnego zbioru rodzinnego, sta= 
nie się „dobrą panią Lomerey*, którą będą dzisiej- 
sze dzieci kiedyś pokazywać swym przyszłym 
dzieciom w czasie takiego samego wrześniowego 
ponurego wieczoru. 

Bunt ją opanował, jakiś głos nawoływał ją do 
rowego życia. do nieznanego zbawiciela. Cicho. 
niespostrzeżenie opuściła salon i weszła do swego 
pokoju. Na stole leżał zeszyt, którego tylko 
pierwsze kartki były pokryte rysunkami. I na jed- 
nej z czystych kartek prawie bezwiednie poczęła 
pisać: „Mój najdroższy, mój najukochańszy, te» 
raz, gdy uświadamiam sobie w całej pełni to nie. 
wysłowione szczęście. że należę do ciebie...“ Tyl- 
ko lampa, przedmioty i ich cienie były świadka» 
mi pisania. Ze salonu dochodziły głosy rozmawia- 
jących. Julja dalej pisała. Ten pierwszy list mł- 
łosny. twór fantazji. nie zwracał się do żadnej ro- 
nej osoby. nieznane było jej imię. jednak Julja 
urzeczuwała i była pewną, że list ten stanie Mẹ 
wkrótce rzeczywistością. 
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bjskiego t. j. pas najgeściej zaludniony, ni- 
tzem nie wskazuje na swe położenie w połu- 
dniowej  hemisferze. W okolicach tych na 
miejscu dawnych romantycznych  regjonów, 
siedziby brutalnych poszukiwaczy złota, znaj- 
duja się kopalnie tego kruszcu, własność prze- 
różnych prozaicznych spółek akcyjnych. a 
hardziej na wschód na terytorjum Nowej Po- 
łudniowej Walji, słynnej ongiś z krwawych 
napadów „bush ranger'ów" t. j. górskich roz- 
bójników — pozostały tylko wspomnienia w 
postaci pomników wskazujących miejsca gdzie 
pierwsi członkowie miejscowej policji, pierw- 
si stróże porządku tego najmłodszego kraju, 
z ich rąk śmierć ponieśli. 

A jednak romantyczny egzotyzm  Australji 
żęje, lecz wyparty szybkim postępem białej 
cywilizacji z konieczności cofnął się w niedo- 
stępna pustynną część tego kontynentu do t. 
zw. Centralnej Australji. I przypadek zrządził, 
te „czarne“ niemowlę mówić jeszcze nie umie- 
jace odsłoniło światu tajemnice tych okolic, 
taejmnice najprymitywniejszych ludzi nasze- 
go stulecia, wśród których kwitnie kanibalizm 
kv swej najpierwotniejszej formie. 

W :nałej osadzie Oo'dea. niedaleko traktu 
transaustralijskiej kolet. wychowuje się „czar- 
ne" r.emowię, cudem uszłe pożarciu przez ko- 
biety cwezo plemienia. przyczem działo się to 
zaledwie kilka miesięcy temu. bo w czerwcu 
r. 1930 

Aby jednak lepiej zrozumieć okoliczności, pro- 
wadzące do wykrycia kanibalizmu w tych oko- 
licach, należy się comąć o szereg niesięcy 
Wstez. 

' Pewnego dnia z osady krajowców zniknęła 
wczarna* kobieta, spodziewająca się rozwiąza- 
nia. Przypadkiem w Ooklea bawiła pewna bia- 
ła turystka, która znając mniej więcej stosunki 
miedzy kraiowcami panujące. nawpół intuicył 
mie przeczuła, że wykiycie tajemnicy zniknię- 
cia ej brzemiennej Kobiety równać się będzie 
wydcbyciu na jaw najniższych imstynktów pry- 
mitywnego człowieka. Pod wpływem swych 
przeczuć zwracała się cwa pani do krajowców 
z proślą © wytłómaczenie tego zagadkowego 
zniłoriecia członkini “ch plemienia. względnie 
o wsxazanie jej miejsca pobytu, ale ani prośby 
łobiemice wynagrodzenia, ani groźby nie wy: 
mserały majmniejszego wrażenia na apatycz- 
nych "rajowcach, toteż jedyną zdobyczą były 
fch naiwne, wymiżające odpowiedzi. Gdy wszy 
słkie sposoby zawiodły. zagrożono im policją 
f jakxctwiek najbliższy posterunek policji od- 
dalony jest od Oołdei o 130 mil ang. i składa się 
dostownie z jednej osoby, groźba poskuikowa- 
ła i nasępmego dnia zueiniona kobieta powróci- 
łą do osady. a po kikt:: dniach urodziła dziecko. 
Faktem ym zainteresowały się stery rządowe, 
oraz prasa, którym to czynnikom mamy do za- 
wdzię zenia stwierdzenie istnienia kanibalizmu 
w naszem stuleciu gdyż niezbite dowody wska 
zuią na to, że wsponiniana kobieta została ce- 
lowo uprowadzoma przez kilka innych, z tem, 
że z chwilą wydania n- świat dziecka zostanie 
ono Fj cdebrane i pożatie- 

(A zatem krajowcy. zamieszkujący Centralną 
Ausirai e, rekrutują się z osobników, zwanych 
w ch własnmem narzerzu „Coogada” czyli mię: 
sożerców: Pozbawieni „,ybnych rzek i zwierzo- 
stanu 'erytorjów półuosnych, wystawien: na 
wsz k'e niewygody życis na piaskach pustyni. 
narażen' na częste rosuchy tkórych żadne z 
nielicznych tam zwierząt znieść nie jest w sta- 
nie — niejako z konieczności zostali lidożer- 
cami. yrzyczem ten srosób zdobywania mięsa 
jest dla nich rzeczą z"rełnie naturalną Chara” 
kterysiyczmem iest że wyłącznie kobiety 
szczenu inbują sę w srożywaniu niemowiłąt — 
dor stv mężczyzma za żadną cenę w tego ro- 
dzaiu uczcie udziału b:ać nie będzie. Pozatem 
fakt spożywania mięsa niemowląt nie mam nic 
wspólrego z Żadnyra obrzedem rytualnym. 
jest on bowiem wyłącznie wynikiem  nieposkro- 
mions. zwierzęcej żarłoczności. W ostatnich 
kilku 'a'ach nie'ednek=oine stw'erdzone istnie- 
Ble tego okrucieństwa, przyrczem połamane kości 
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Policja kalifornijska wprowadziła obecnie nowy sposób kontroli 
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Obiektyw — kezstronnym obserwatorem 


aiaiai roty 


ruchu uliczaego. Na punktach 


krzyżowych ustawieni są posterunkowi, wyekwl powani w aparaty fotograficzie. Gdy tylko prze- 

chodzień znajdzie się w nieprzepisowej „strefie“, objektyw aparatu uwiecznia go na kliszy To sa- 

mo dzieje się w wypadku, gdy samochód nie zatr zymuje się pomimo sygnału ostrzezawczego. Od- 

bitki służą jako „corpus delicti“, na podstawie którego wymierza się karę. Na zdjęciu widzimy pv- 
dobny moment na skrzyżo waniu ulic w Alhambrze. 


bezbronnych dzieci przesłano do Adelaide, — 
zdze powiększyły licebę eksponatów tamtej- 
szego smuzeum. 

Mecdy zdobywana 'uwlzkiego mięsa przez 
ludożercę płci męskie różnią się zasadniczo 
od metod, stosowanych przez kobiety. Przede- 
wszystkierm mężczyźni uwzgadniają ją między 
sobą, kto będzie ich ofiarą, przyczem zazwy” 
czaj iest nią młodzieniec, członek Innej grupy. 
wyróżniający się iimu,ącą powierzchownością 
i obfitością kszrałrów. Teraz następują gorą- 
czkowa przygotowania których pierwszym re- 
zul. ‘zn są lekkie sandały, wykonane z piór 
au. ralijskiego strusia. szytych ludzkim wło- 
sem- Sandały te nie pozostawiają na piasku na- 
wet najdrobniejszych śładów. Z kolei zaczyna 
się fiuvotrwały „ościz za upatrzoną ofiarą, po- 
ścig ad postoju do postcju. z miejsca na miej 
sca. aż wreszcie gdy okoliczności sprzyjają. a 
sprzyjać muszą, gdyż krajowcy  australijscy są 
zna try tchórzliwi, pod osłoną nocy ginie czło- 
wiek zdradziecko. przebity dzidą Trup zostaje 
porwany i w blasku ognisk, zwanych „ngoora* 
rozpoczyna się żarłoczna uczta. gdzie przysma” 
kiem jest poćwiartowaze ludzkie mięso: A wcze 
smym -ankiem niema n.koge na miejscu zbrod- 
ni, y'kn z nawpół wygasłych ognisk wznosi się 


Wynik loscwania trzeciego konkursu 


zapach prażonego mięsa i palonych włosów. 
Jeśli zaś chodzi o szczątki pożartego, to jedy- 
ną cześcią jego ciała, kóra nie służy jako po 
kanm, względnie nie zostaje Zniszczona, jest 
kość wbojczykowa. Kość ta odpowiedn'o wyzła 
dzona i ozdobiońa, zdobi kark właściwego 
moredicy, przyczem przypisuje jej się «udowne 
właściwości w unieriożliwianiu wywierania 
zems y przez krewmy.h ofiary. 

Naitardziej pod względem okrucieństwa 
wstrząsająca odmiana kanibalizmu występuje 
wśróu mieszkańców t zw. Hann Ranges w za- 
chodn'e: częsci Australj środkowej Szczepy te 
w myśl odwiecznej tradycji umieszczają trupa 
w Pozycji siedzącej w środku wielkiego ogni 
ska, a gdy mięso jest odpowiednio ugotowane, 
strąca go na ziemę : moczekawszy eż osty* 
gnie żarłocznie pożerają- 

Tax też Australja. *cn najmłodszy z konty- 
nen*ów. kryje w sobie wiele tajemnic. przy- 
czem kanibalizm jest tylko jedną z mich lęcz 
tem straszniejszą. ile Ż.* czynniki zajn'eresowa* 
ne są zdania, że zwyczaj ten zniknie tylko... z 
wy:narciem szczepów ge stosujących. 

Zygmunt Danziger. 


Syćnev. w listopadzie 1932. 
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Dnia 3 bm. odbyło się w lokalu naszej redakcji 
losowanie nagród trzeciego konkursu rozrywko- 
wego .Nowego Dziennika”. W iosowaniu wzię!i u- 
dział zaproszeni przez nas trzej uczestnicy kon- 
kursu pp. Lonka K. Jan Müller i Artur Siisser. Do 
udziału w losowaniu dopuszczonych było ogółem 
82 uczestników. Pierwszą nagrodę (Dra O. Thona 


„Zionistische Essays“) uzyskał p. M. Butterfass, 
drugą nagrodę (powieść Galsworthy ego) p. „Fer- 
dek“. trzecią nagrodę (bezpłalny abonament mie- 
sięczny „Nowego Dziennika“) p. „X. z nad Sanu" 


Wymienieni wyżej zechcą podać nain swe adre 
sy, celem otrzymania nagród. 


Czwartykenkursrozrywkowy 


ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI CHANUROWEJ. 
ZNACZENIE WYRAZÓW: 


Poziomo: 10) Marat, 11) Eksternat. 12) przeście- 
radło, 13) Saul Czernichowski, 14) acz, 16) San, 
17) oni, 18) tum, 20) bis, 23) Jehuda Makkabi, 29) 
Stora, 30) ot (to), 31) Ra, 32) Somme. 

Pionowo: 1) Czerkies, 2) Szcz:p, 3) Mate, 4) em, 
5) Krzemieniec, 6) et, 7) skat, 3) fiasko, 9) Hamu- 


rabi, 14) aksjomat, 15) Zanzibar, 18) lu, 19) udo, 
21) Ika, 22) sk (ks), 23) Jo,s24) en, 25) ha, 26) as, 
27) bo, 28) im (mi). 
Wykaz uczestników czwartego konkursu, któ- 
rzy uadesłali trafne rozwiązanie krzyżówki cha- 
uukowej, ukaże się za dwa tygodnie łącznie z roz- 
wiązaniem krzyżówki noworocznej, które nadsy- 
łać można do dnia 17 bm, (-) 
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Badania przedślubne 


Ogólnie rozpowszechniope wśród lekarzy, 
społeezników i zdrowo myślących ludzi zdanie 
wymaga od osób, wstępujących w związki | 
małżeńskie, by przed tym ważnym aktem pod-, 


dały się badaniu lekarskiemu. Uniknie się 
przez to wielu konfliktów tragicznych, dra- 
matów małżeńskich i zapobiegnie się szerzeniu 
chorób zwyradniających rasę. Przeciwnicy 
badań przedślubnych zarzucają temu badaniu, 
że ograńicza ono wolność osobistą i nakłada 
pęta na uczucia. Twierdzą oni, że zwłaszcza 
teraz, w okresie zdobywania swobód na każ- 
dem polu, uniezależnienia się i rozwoju indy- 
widualności, jest rzeczą niedopuszczalną ogra- 
niczać uczucie miłości i uzależniać je od stanu 
zdrowia zakochanych. 

Jak rzeczywiście przedstawiają się wszyst- 
kie wady i zalety, wszystkie Światła i cienie 
tego nowego i interesującego projektu? 

Prawdą jest, że przez krótkie, jednorazowe 
badanie nie można poznać stanu zdrowia da- 
nej jednostki dokładnie, nie można zaznajomić 
się z jej przeszłą generacją, obciążeniem dzis- 
dzicznem, skłonnościami i nałogami, nie mo- 
żŻna przewidzieć skutków choroby i obarczenia 
dziedzicznego. Nie można poznać t. zw. „hi- 
storji biologicznej danego osobnika, która jest 
zbyt skomplikowana dla jednorazowego ba- 
dania, subtelna i złożona. Słowem, by wydać 
wyrok, ozy dana osoba jest zdrowa. dzie- 
dziecznie nieobciążona i czy ma prawo za- 
wrzeć małżeństwo, jednorazowe badanie nie- 
wystarczą. Pamiętajny jednak o tem, że ba- 
danie to przeprowadzać mają wyszkołeni le- 
karze. wytrawni eugenicy. że mają oni na 
usługi swe |laboratorja chemiczne i fizjolo- 
giczne. pracownie roentgenologiczne i wszelkie 
inne zdobycze na polu djagnostyki, więc przy 
dobrej woli badanego. hadanie to w 95 proc. 
wypadków sprosta swemu zadaniu. A dobra 
wola znajdzie się, u każdego wówczas. gdy 
zrozumienie potrzeby badań przedślubnych 
wejdzie głęboko w krew i świadomość każ- 
dego obywatela. 

Nie można również zaprzeczyć. że każda 
przeszkoda, stawiana małżeństwu. zwiększy 
ilość związków nielegalnych. Lecz przecież 
świadectwa te mogą być wydawane w sposób 
tak prosty, nieskomplikowany, dyskretny, i do- | 
stępny dla wszystkich. że nie będą sprawiały 
żadnych trudności. W Niemczech, w wielu | 
innych krajach, a także i u nas, w Polsce, 
utworzono bezpłatne poradnie, gdzie badania | 
te załatwiane są bez zwłoki i formalności. 
W przyszłości tak samo, jak się wymaga n£- 
tryki urodzin, tak samo wymagać się będzie 
świądectwa zdrowia. 

Badania przedślubne nie są również — 
wbrew temu, co o tem opowiadają przeciwnicy 
ich — żadnem naruszeniem tajemnicy lekar- 
skiej ani też nie obrażają wstydliwości bada 
nych. Zarzut ten nie wytrzymuje Krytyki, 
gdyż lekarz- eugenik może odmówić prawa 
małżeństwa osobie chorej lub obciążonej dzie- | 
dzicznie bez podania przyczyny. Zaznaczyć 
przytem należy, że w niektórych krajach znie- 
siono już tajemnicę lekarską, o ile chodzi 
o choroby weneryczne. Oo się tyczy obrażenia 
wstydliwości, to wszystko zależy tu — jak 
przy każdem innem badaniu — od taktu i de- 
likatności lekarza, który potrafi spełnić swój 
obowiązek bez urażenia uczuć badanej osoby. 

Niema też mowy o tem, by te przedślubne 
analizy i zdjęcia roentgenowskie odzierały — 
jak chcą niektórzy — mażłeństwo z szaty pel- 
nej czaru i subtelności, ozyniąc zeń sprawe 
brutalną i sprowadzoną do nagiego materja- 
lizmu. Bo trzeba sobie zadać pytanie: Co jest 


lepsze? urok nieświadomości, poezja tajemnicy, 
wonny dymek rytuału, obok późniejszych roz- 
czarowań, tragedyj, konfliktów, czy też posta- 
wienie kwestji jasne, proste, rozumne i szczere, 
i późniejsza harmonja i szczęście w małżeń- 
stwie? 

A teraz, jak się przedstawia kwestja badań 
przedślubnych w innych krajach? 

Najdalej w uchwałach selekcji eugenicz- 
nej poszły Stany Zjednoczone Ameryki Półn. 
W roku 1919. wydały one szereg praw w ce- 
lach zapobiegania szerzeniu się chorób dzie- 
dzicznych i wenerycznych przez małżeństwo. 
W niektórych stanach wymagane Są. świade- 
ctwa zdrowia przedślubne kategorycznie od 
obojga narzeczonych, w innych jedynie od 
mężczyzn. Jeszcze w innych wymaga się od 
wstępujących w związki małżeńskie jedynie 
zaświadczenia, że w danym momencie dana 
osoba nie przedstawia niebezpieczeństwa dla 
drugiej. 

W 


Skandynawji są również wymagane 


LEKARZ DOMOWY 


świadectwa zdrowia względnie deklaracje, zło- 
żone pod. przysięgą, że daną osoba jest zdrowa 
i do małżeństwa zdolna. Taka deklaracja po- 
zwala ścigać prawnie te indywidua, które 
świadomie stały się przyczyną rozpowszech- 
nienia choroby. i 

We Francji prof. Pinard, członek izby de- 
putowamych, złożył kilka lat temu projekt 
ustawy, której pierwszy: artykuł brzmi: „Żaden 
Francuz, pragnący wstąpić w związek małżeńs 
ski lub po raz drugi się ożenić, nie może być 
wpisany w rejestra prawa cywilnego bez świa- 
dectwa zdrowia, datowanego z przed dnia 
ślubu“. Artykuł ten, który na razie pozostał 
projektem, dotyczy tylko mężczyzn, co jesť 
jego słabą stroną. 

Istniejące w Polsce Towarzystwo Euge- 
niczne wypowiedziało się za wprowadzeniem 
badań przedślubnych. Przekonania swe szerzy. 
Towarzystwo przy pomocy odczytów i prac 
drukowanych swoich członków. Warsztatem 
ich pracy są poradnie eugeniczne, udzielające 
bezpłatnie porad w dziedzinie chorób wene- 
rycznych, jak również wszelkich inmych, pro- 
wadzących do zwyrodnienia rasy. 


Kronika wiaciomości lekarskich 


WARTOŚĆ ODŻYWCZA BANANÓW. 

Banany, tak trudno u nas ze względów celńycn 
dostępne, zasługują w zupełności na to, by stać 
się masowym środkiem odżywczym to zarówno 
ze względu na swą wartość odżywczą, jak rów- 
nież i na wielkie bogactwo w wita.niny. Zawiera- 
ją bowiem w dużej iłości witaminy A, B, C i E, a 
brak im tylko antyrachityczaej witaminy D. Ze 
względu na ten brak nie inogą tedy zastąpić nie- 
n.owlędiu i małemu dziecku braku traau i to jest 
jedyną ich — jeśli można tak powiedzieć — wadą. 
Najodpowiedniejszym do spożywania jest banan 
wtedy, kiedy jest dojrzały, to znaczy wtedy, kie- 
dy łupina jego nie wykazuje już ani śladu zieio- 
nego zabarwienia. Powinna ona wtedy mieć za- 
barwienie ciemnożólte, pokryte tu i ówdzie bru- 
natnemi punkcikami. 


WRAŻLIWOŚĆ SŁUCHL. 

Błona bębenkowa ucha ludzkiego jest organem 
tak wrażliwym, że odczuwa niemile już wstrzą- 
śnienia powietrza, przy których przychodzi do od- 
cbylenia na bok na 0,0025 miłimetra. Podobnie 
czułe jest i ucho wewnętrzne. Według badań pro- 
fesora Wagnera energja głosu ludzkiego w czasie 
mówienia nie przekracza 0,00004 części Watta. 
Gdyby tedy miljon ludzi przemawiał naraz, to da- 
łoby to w sumie zaledwie 40 Wattów energji. Ja- 


ko zjawisko świetlne w żarówce o sile 40 Wattów. 
energji. Jako zjawisko świetlne w żarówce o sile 
40 Wattów nie raziłaby ta energja ani nie prze- 
szkadzała nikomu; natomiast jako zjawisko sła- 
chowe osiaągnęłby ta energja miljona ludzkich gło- 
sów — dzięki niesłychanej czułości słuchu — e*= 
fekt, który trudno sobie wprost wyobrazić. 


POKRZYWKA PO SPOŻYCIU JAJ. 


Znany jest objaw, że niektóre dzieci po spoży« 
ciu jaj dostają pokrzywki. Nawet potra vy, do któ- 
rych użyto jaj, wywołują tea sam objaw i w tych 
wypadkach należy jaja zupełnie wyeliminować z 
jadłospisu. Najczęściej jednak pokrzywka spowo- 
dowana bywa jajami niedogotowanemi, podczas 
gdy jajo po dostatecznem ugotowaniu albo ażyta 
do przyrządzania potraw, pieczywa itp. nie wy« 
wołuje żadnych chorobliwych objawów. Pokrzyw= 
ka zresztą ustępuje z wiekiem, chociaż zwane są 
wypadki, że i organizmy dorosłych ludzi zacho- 
wuja idiosynkrazję nie tylko do jaj, ale także do 
poziomek, kwasów, ostrych korzeni itd. Gdy pe” 
krzywka wybuchła, leczy się ją lekkiemi środka- 
mi przeczyszczającemi, ponadto podawaniem wa- 
pnia. Nie jest to cierpienie niebezpieczne, ale zato 
dokuczliwe, gdyż wysypka powoduje świąd catz- 
go ciała, wskutek czego dzieci są niespokojne i 
cierpią na bezsenność. (2. 


Odpowiedzi redcakcii 


FANNY: Odpowiedzi już raz  udzieliliśmy. 
Wskazany masaż piersi, odpowi:dnio dobrane 
ćwiczenia gimnastyczne i obcisły napierśnik. 

STAŁA CZYTELNICZKA:; 1) Wzierac codzien- 
nie w skórę głowy spirytww salicylowy. 2) Kilka 
razy dziennie wcierać w dłonie obficie puder z 
tannoiormem (na receptę lekarską). 

STALA CZYTELNICZKA K. W.: Być może, że 
wylapisowanie wnętrza nasa przez lekarza cho- 
rób nosa sprowadzi pożądaną zmianę 

EDUARD: Proszę się zastosować do rady, u- 
dzielonej wyżej „Stałej czytelniczze* pod 2. 

STAŁY CZYTELNIK Z UL. STAROWIŚLN©J:. 
Trudno to ocenić, nie widząc pacjenta Na wszel- 
ki wypadek jednak radzilibyśmy Panu kąpać 30- 
gi naprzemian po kilka minut w gorącej i zimnej 
wodzie, a na noc smarować maścią ichtyolowo- 
kamiorową (za receptą lekarską). , 

P. T.: Stosowanie brylantyny przed umyciem 
włosów uważamy za niewskazane. Można ją 1ato- 
miast stosować po umyciu, ale tylko wtedy, jeśli 
włosy są nadmiernie suche. Przy włosach nor- 
małnycb stosowanie brylantyay jest wogóle nie- 
potrzebne. 

M — EM — EN.: 1) Jest to w każdym razie ob- 


jaw niezupełnie normalny. 2) Przyczyny bywają 
najczęściej natury nerwowej, ale bez badania tru- 
dno o tem cokolwiek pewnego powiedzieć. 3) To 
zależy od stanu niadomazania, czego na odległość 
ocenić nie można. 4) Jeśliby stan ten miał się u- 
trzymać stale i nadal i uai2 nożlirviać nor nalne 
życie, to zasięgnięcie porady u neurologa lub se- 
ksuologa uważamy za wskazane. 5) To zależy od 
ustalenia przyczyny; zgóry tego przewidzić nie 
można. 

STROSKANA A. B.: 1) Proszę namaszczać pa- 
znokcie obficie po każdem mycia waseliną. 2) 
Wskazane intensywne naświetlania klatki pier- 
siowej lampa kwarcową, przynajmniej raz na ty- 
dzień. 

AKADEMIK — REWIZJONISTA 222: 1) Dla 
przyspieszehia dojrzenia i zanniejszenia bólu do- 
brze jest kilka razy d zennie robić gorące nasia- 
dówki. Pozatem maść ichtyolo wa. 2) I owszem, 
nacierania codzienne spirytusem salicylowym zu- 
pełnie wystarczą. 3) i 4) Porszę się zastosować do 
rad, udzielonych wyżej „Stałe m czytelnikowi z 
ul. Starowiślnej". 

STROSKANY STAŁY CZYTELNIK NOWEGO 
RZIEŃNIKXA, M. B. Z N. T.: Są to wszystko następ- 
stwa odmrożenia uszu. Poza ten, co Pan już robi, 


Su. 10 


pn 


doradzamy gorąco nagrzewania uszu przy pono- 
cy diatermji, co stanowi środek najskuleczniejszy 
w tom cierpieniu 


ABONENTKA MARTA. KRAKÓW XXI: 1) 
Trzeba dbać o odpowiednia ujato, a wiec: jaknaj- 
najiej tluszczów, niewiele pokarmów macznych i 


> 
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słodkich. Ponadto — o ile to lylik» możliwe — 
ranny masaż. 2) Wymaga obejrzenia cery. 3) Na- 
cierać skórę głowy codziennie spirytusem salicy- 
low yim. 

RAMONA: Sum onis hslas:3 
ustalenia rozpoznania. łedynie isiarodajne 'esl lu 


nie wystarcz i do 


Pod redakcją Dra Henrvka Lesera 
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tylko zbadanie przez chiruega i to szczególnie w 
czasie bólu. Odpowicdź nu ryszlę pytań niema sen- 


su, dopóki nie zna się wynika tego badania chi- 
rurgic neso. 

REGA: Sadzimy. e zakraplane kropli cynko 
«ych może lu przynieść ulgę. — 


Sekcja wioślarska Makkabi-Kraków 


Bilans pracy i plany na przyszłość 


W pierwszych dniach listopada ub. r. od- 
płynął galar przystani wioślarskiej „Makkabi“ 
na „sen zimowy“ do portu w Niepołomicach. 
Fakt ten stanowi oficjalne zakończenie se- 
zonu wioślarskiego a zarazem jest wstępem do 
rozważań wewnętrzno -sekcyjnych na temat 
postępu pracy i planów na przyszłość. 

Poraz pierwszy przychodzi nam na lamach 
„Nowego Dziennika“ przyjrzeć się pracy tej 
sekcji. Żywy ruch wioślarsko - kajakowy, spo- 
tykany na Wiśle przez bywalców tych okolic 


i wycieczkowiczów, skłania nas do wykazania, | 


jaki udział w tym ruchu brała — zarówne li- 
czebnie jak i przyczynowo — „Makkabi* kra- 
kowska, 

Zapoczątkowana przed 9 laty — skromna 
i niewyposażona — sekcja wioślarska przy- 
jęła na siebie obowiązek krzewienia sportu 
wioślarskiego. Pracę swą rozpoczęła jedną 
łodzią, mieszczącą się pod trybunami „Makka- 
bi“. Ćwiczenia swe odbywali pierwsi wioślarze, 
znosząc łódź swoją z boiska przy ul. Koletek 
na Wisłę. 

Dla zmających sport wodny wysiłek ten 

wiele mówi. Wykazał on, ile prawdziwego 
hartu wymagała praca u podstaw sekcji. Po- 
segregowała ona pierwsze zastępy, wybierając 
materjał najodpomiejszy. Tej garstce, która 
niezrażona trudnościami, wykazała tradycję 
„twamdego karku“, popartą nie dającem się 
dzisiaj należycie ocenić poświęceniem, za- 
wdzięcza „Makkabi“ rozrost sekcji, zwielokrot- 
nienie inwentarza, budowę przystani, i wycho- 
wanie licznego zastępu wioślarzy. 
„. Historja owych pierwszych pionjerów wio- 
ślarstwa stanowi piękną œ w dziejach 
rozwoju żydowskiego sportu wioślarskiego 
w Krakowie. 

Uwypukla się ona przy należytem zrozu- 
mieniu tego sportu: z pośród wielu innych — 
jest to jedyny sport niejednositronny, wyma- 
gający równomiernej pracy całego ciała. Od 
mięśni nóg. poprzez krzyże i mięśnie brzucha, 
pleców i piersi, do pracy karku, przy równo- 
czesnym wdechu i wydechu, odprowadzanym 
ruchem rąk — wszystko to stanowi harmonję 
pracy, syntezującą zdrowie. 

Praca wioślarza odbywa się na świeżem, 
wolnem od kurzu, powietrzu. przechodząc 
stopniowo wszystkie fazy hartowania ciała. 
O znaczeniu podobnej pracy dla płuc i mięśni 
nie trzeba. wiele mówić, 

Mieliśmy w sekcji osobników, którzy wy- 
kradali się z pod rygoru chederów i przy 
akompanjamencie źle zapowiadającego się 
kaszlu przykładali pierwszy raz swoje chude, 
żólte ręce do wiosła. Dzisiaj jesteśmy z nich 
dumni. stanowią oni najlepszy materjał spor- 
towy. Jest ich wielu. 

Wiele jest też kobiet. które wprost z cie- 
plarnianej atmosfery domowej przeszły piękną 
szkolę hartu fizycznego. 

Wiosłowanie jest sportem zbiorowym — 
% term tkwi też jego wielki atut wychowawczy. 
Wymaga subordynacji pracy. zgodności wysił- 
ku. Harmonja ruchu. z której przedziwnego 
wplywu na ludzi niełatwo sobie zdać sprawę, 
jest może najpiekniejszym momentem wycho- 
wnwczym. 

Piekna stroną sportu wioślarskiego są wy- 
cieczki wodne: Wolne od pracy dni spędzane 
na dalekich. zielonych brzegach Wisły i jej 
dopływów. oraz pełne krzepkich tradycyj 
spławy wodne do Gdańska, na Hel, do Zalesz- 


czyk: Ileż godzin zdrowej młodości, godzin. 
które w powodzi wielu bezbarwnych, znaczą 
się śladem pięknych wspomnień! 

Sekcja wioślarska „Makkabi“ liczy obec- 
nie ponad 100 czynnych członków. Ponieważ 
rozwój sekcji zależał od wyposażenia tejże, 
główny nacisk zarządu szedł w kierunku na- 
bywania taboru. 

Wyszkoliwszy szereg sterników - instrukto- 
rów, odczuła sekcja boleśnie ciasnotę swej 
przystani galarowej. Ograniczając ilość człon- 
ków, zmuszona była rozłożyć na ową niewielką 
stosunkowo grupę ciężar utrzymania sekcji. 
Zamierzenia zarządu szły jednak w kierunku 
uprzystępnienia sportu wioślarskiego szerokim 
warstwom. Zrodzony w roku bieżącym zamiar 
budowy nowej, szerokiej przystani, stał się 
sprawą nie dającą się odroczyć. 

Ogromne zrozumienie sportu w społeczeń- 
stwie żydowskiem wykazuje, że nie wolno 
nadal ograniczać ilości członków. Przyszły rok 
pracy musi zaistnieć pod hasłem: wiosła dla 
wszystkich chętnych! 


Zarząd sekcji podjął się przygotować pie- 
kącą sprawę budowy nowej przystani w ciągu 
miesięcy zimowych, tak, aby w pierwsze dni 
wiosny rozpocząć pracę. Zarząd liczy się z tem, 
że brakujące fundusze uda mu się zebrać 
w spoleczeństwie żydowskiem, które wykazało 
dotychczas szerokie zrozumienie dla spraw 
regeneracji fizycznej narodu żydowskiego. 

Miłem zjawiskiem w sporcie wodnym jest 
rozwój turystyki przy zastosowaniu kajaków 
składanych. Ruchliwość oddziału kajakowego 
była w bieżącym roku bardzo wielką. Małe 
proporczyki .„.Makkabi** krakowskiej zatknięte 
nad sterem kajaku lub żaglem, witane były 
przez sympatyków w Warszawie, Gdańsku 
i Zaleszczykach, wzdłuż Popradu i na Dunajcu 
oraz na wszystkich spławnych dopływach Wi- 
sły. Również i Hel gościł kajakowców „Mak- 
kabi“. 

Proġram wycieczek roku przyszłego zostā- 
nie opracowany na podstawie wydawnictwa 
polskiego Związku Kajakowego p. t. „Wodne 
Szlaki Polski“. W programie są również wy- 
cieczki zagranicę, do Budapesztu, Pragi i Wie- 
dnia. Należy przypuszczać, że wycieczki te, 
jak również i ćwiczebne wyjazdy wystartują 
już w tym roku z odpowiadającej rozwojowi 
przystani „Makkabi“. 


Rozmaitości sportowe 


Problem amatorski na Kongresie Olimpijskim. 

Najbliższa sesja Międzynarodowego Komi- 
tetu Olimpijskiego odbędzie się w dniach 6—13 
czerwca b. r. we Wiedniu. Na posiedzeniu tem 
będzie między innemi poruszoną sprawa ama- 
torstwa, program najbliższych igrzysk olimpij- 
skich w Berlinie 1936 r., oraz zapadnie decyzja 
co do miejsca następnych igrzysk w 1940 r. 
O zaszczyt ten kompetuje wiele państw. Naj- 
większe szanse mają Rzym i Tokio. 

Mitusiński, były gracz K. S. Podgórze, na- 
stępnie Cracovii, zdyskwalifikowany na dłuższy 
czas za przekroczenia dyscyplinarne, prosił 
o zwolnienie z Cracovii, pragnie bowiem wrócić 
do swego macierzystego, obecnie ligowego, 
klubu Podgórze. 

Young Perez, żydowsko -francuski mistrz 
bokserski Światła, powraca do swej świetnej 
formy. Ostatnio pokonał w Tuluzie błyskawicz- 
nie, bo w 80. sekundzie, Włocha Maghezia przez 
knock out. 

Mecz Locatelli—Orlandi, rozegrany w Medjo- 


lekkiej, zakończył się po bardzo zaciętej, 12-to- 
rundowej walce zwycięstwem Locatelliego, który 
wobec tego zachował tytuł mistrza. 

Finlandja—FEstonja, mecz bokserski w Hel- 
singforsie wygrali Finnowie 12:4 pkt. 

Olsza i Unja, dwa kolejowe kluby krakow- 
skie klasy A, mają się połączyć z jedno towa- 
rzystwo. 

Leonora Knight jest nowym fenomenem kon- 
kurencyjnym pływackim słynnej rekordzistki 
amerykańskiej Helen Madison, Panną Knight 
pobiła rekord na 500 mtr. w czasie 7,2.6 min., 
a więc o 9.4 sek. 

Przeciwnikiem najbliższym Schmellinga ma 
być Żyd amerykański Max Baer, zwycięzca Er- 
nie Schaafa į Risca, sklasyfikowany jako trzeci 
bokser świata. 

Pierwsze sztuczne 
ostatnio w Japonii. 

Bokserska reprezentacja robotnicza Polski 
odbędzie w lutym b. r. tournee po Niemczech 
ı walczyć będzie w Berlinie, Lipsku, Wrocławiu 


lodowisko wybudowano 


lanie o tytuł bokserskiegu mistrza Włoch wagi ! i Szczecinie. 


RZACEA CEEZIJA 
dla Czyfelnikćw „Kcwego Dzienniki’ 


Mamy jeszcze pozostałe w niewielkiej ilości komplety monumentalnego dzieła p. t. 


„Historia Żydćw* Frof. H. Graetza 


w przekładzie polskim 


„Historja Zydów“ Graetza jest wprost niezbędna w każdym inteligentnym domu 
żydowskim: stanowi ona pocwalinę wychowania młodzieży i jest ciekawą i po- 
uczającą lekturą dla wszystkich. 

Szerokie rzesze Czytelników winny skorzystać z rzadko nadarzającej się okazji 
nabycia pięknie wydanego olbrzymiego dzieła za tak wyjątkowo niską cenę: 
5 wielkich tomów w luksuscwej płóciennej oprawie ze złoceniem Zł 22.50 
` 8 wielkich tomów w oprawie jak wyżej 
Za przesyłkę pocztową dolicza sę 1 Zibi gr. Należność prosimy wpłacić zgóry na nasze konto w F KO. 400.680 


Zł 24.-a 
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MECZ BOKSERSKI WAWEL—B. K. S. 29 
(BOGUT!CE) 10:6. 

zawody powyższe, S$ natę i tak na iiczbyt wyso- 
kim poziomie, zepsuł v zupelnosci sędzia ringowy 
przez róeudolne prowad sme, 

Naji pszymi zawodinkam* Ślązaków byli Pawlica 
©raz Milje I., który suarwył na,ładniejszą walkę ze 
Studnickim, odnosząc wysokie zwycięstwo na pun- 
kty. Drużyna Wawelu bardzo ambitna, Najlepszy, 
jak zwykie, Chrostek. 


WYNIK ZAWODÓW ŁYŻWIARSKICH W ZAKO- 
PANEM 

Zakopane, 8. 1. PAT. Zakończyły się tu dziś 
drugie międzynarodowe zawody łyżwiarskie w 
jeździe figurowej o mistrzostwo Zakopanego, do 
których stanęło ponad 20 zawodniczek i zawodni- 
ków z Czechosłowacji, Niemiec i Polski. W wy- 
niku obliczeń z jazdy szkolnej i figurowej w je- 
ździe wolnej pań pierwsze miejsce i tytuł mistrzy 
ni zdobyła p. Metzner Fritzi (Opawa, Czechosło- 
wacja), 2) Ula Schwarzówna (Berlin), 3) Popo- 
wicz Edyta (Katowice), 4) Cukiertówna (Warsza- 
wa). W jeździe solowej panów pierwsze miejsce 
zajął Koudelka (Praga). 2) Noak (Berlin) 3) Ło- 
sert (Opawa). 4) Staniszewski (Warszawa). 5) 
Iwasiewicz (Warszawa). Par nieklasyfikowano, 
niemniej mistrzowska para Bilorówna i Kowalski 
jak i Rudnicka Theuer wykazali olbrzymi po- 
stęp, tak pod względem technicznym jak i pro- 
gramowym. Obok nich wielką „furorę“ na torze 
sprawiała niezwykłe uzdolniona, młodociana pa- 
ra Kallusów z Katowic. 


NIEDZIELA SPOR; OWA W ŁODZI. 

Łódź 8. 1. PAT. Międzymiastowe spotkanie 
hekejowe Warszawa- Łódź zakończyło się 
zwyc.ęstwem reprezentacji stolicy 5:0 (1:0, 2:0, 
2:0). 

s «a a 

Łódź 8. 1. PAT. Drugi występ bokserów Brna 
przymósł im dniugą klęskę. W skotkaniu z re- 
prezentacją odzi bokserzy czescy przegrali 6:10. 


MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ HOKEJOWY 
W SMOKOWCU 

W powyższym międzynarodowym turnieju nc- 
keja lodowego w Starym Smokowcu (Czechosio 
wacja) bierze udział szereg dobrych drużyn cze- 
skich, austrjackich, węgierskich, oraz z Polski 
Krynickie T. H. — Dotychczasowe wyniki: KTH. 
—$©port. Klub (Wys. Tatry) 4:1, HET Wźihring— 
Slovan 1:1, BBTE (Węgcy)—Prościejów 3:2, Pro- 
ściejów—Slovan 4:1, BBTE—KTH 1:0, LTK (Pil- 
zno)-KTH 3:1, BBTE—SK Tatra 6:1, Prościejów 


'—ILTK (Pilzno) 4:1. 
/WIBNER EISLAUF- VEREIN W WARSZAWIE 


Wiedeń—Warszawa 3:1 


W drugim meczu hokejovwym zwyciężyli Wie- 
deńczycy Team Warszawy, złożony z graczy Le- 
gji i AZS-u 3:1 (1:1, 1:0, 1:0). Bramki strzelili 
Pastecki i Demmer. Sędzia p. Brück z Wiednia. 
Warszawa bez zapowiedzianych Adamowskiego, 
Krygiera i Kowalskiego. 


SUKCES PIĘŚCIARZY WARSZAWSKICH 

W meczu bokserskim międzymiastowym War- 
szawa--Brno (Cz. Słow.) zwyciężyli niespodzie- 
wanie Warszawiacy 11:5 pkt, co jest wielkim 
triumfem z uwagi na świetną renamę Czechów, 
ktrózy ostatnio pokonali Team Węgier 115 p. i 
uchodzą za jeden z najlepszych zespołów  pię- 
ściarskich. Zwycięstwem tem Połacy poprawili 
nadwątlony mocno prestiż polskiego boksu w klę 
skach z Niemcami i Szwecją. 


HOKEJOWE MISTRZOSTWA OKRĘGU LWOW- 
SKIEGO 
Pogoń—AZS 8:0, Kresy  (Tarnopol)—Dror 
(Lwów) 2:0, Hasmonea (Lwów)—Kersy 0:0. 


IX. AKADEMICKIE MISTRZOSTWA NARCIAR- 
SKIE W ST. MORITZ 

W pierwszym dniu zawodów, w których startu- 
je 7 państw, odbył się bieg zjazdowy przy udziale 
161 zawodników. Wielki sukcas odnieśli tu Au- 
strjacy, zdobywając dwa pierwsze miejsca. 1) 
Leubner (A) w 4:03,8 min. (rekord trasy pobity o 
35 sek.), 2) Reinł (A), 3) Alvaro (Włochy), 4) Cly- 
den (Anglja). — W grupie seajorów 1) Vetter 
(Niemcy), oraz Mitchel i Holdworth (Oxford). 
Syn byłego kroprinza Fryderyka złamał nogę. 


SUKCES BOKSERÓW LWOWSKIEJ HASMONEI 


Pięściarze Hasmonei lwowskiej odnieśli gład- 
kie zasłużone zwycięstwo nad zespołem Pogoni, 
pokonując go 10:4 pkt. 


ZAPOWIEDZIANE MECZE HOKEJOWE w 


Krwawa strzelanina 
na ulicach Berlina 


Berlin 8. 1 PAT. Ub'egłej nocy w dzielnicy 
północnej Beriina wywiązała się na ulicach 
miasta strzelanina m.zdzy bandytami a policią- 
Trzech ogryszków 7 rcwołwerami w ręku usi- 
łowało steroryzować jakiegoś osobnika. — 


W chwili pojawienia się patrolu policyjnego 
rozpoczęli oni ogień rewoiwerow;y, na który 
policjanci odpowiedzieli również salwa. jeden z 
opryszków został zabity na miejscu. Pozatem 
rariony został ciężka jeden z przechodniów. 


Co dzień niesie? 
Białystok walczy o fani prąd 


Białystok 8. 1 PAT. Dziś w południe odbył 
się wiec abonentów <:ektrowni. zwołany przez 
ogólno związkowy komitet do walki o tańszy 
prąd. Na wiecu pcstanowiono przekazać akcię, 
mającą na celu zniżke cen prądu. mowopowsta” 
lemu . wiązkowi ochrcny spożywców oraz roz 
począć bezterminowy strajk powszechny z 
dniem 22 stycznia b. ~.. © ile do tego czasu elek 
trownia białostocka ale zgodzi się na ustęp- 
stwa. 


SAMOBÓJSTWO OFICERA 

Onegdaj w Warszawie w kawiarni Italja oko- 
ło 8-mej wieczorem podchorąży Stefan Różycki 
wstał od stolika, wyszedł na taras letni, skąd po 
chwili rozległ się strzał. Jak się okazało Różyc- 
ki strzelił sobie w usta. 1 

W stanie beznadziejnym odwieziono go do szpi- 
tala Ujazdowskiego Przyczyna zamachu samo- 
tćjczego na razie nieustalona. 


ZA 16 MILJONÓW ZŁ. NABYLI KOPALNIĘ 
WĘGLA 
Wśród sfer przemysłowych wywvołała wielką 
sensację dokonana w ostatnich dniach olbrzymia 
transakcja na terenie Zagłębia Dabrowskiego. 
Grupa polskich przemysłowców nabyło za 16 mil- 
jonów zł większość akcyj kapalni węgłowej 
„Fora“, dotąd własność konsorcjum francuskie- 
go Umowa zbycia kopalni przewiduje uiszezenie 
6 miljonów zł gotówką oraz 10 miljonów zł ra- 
tami, platnemi w ciągu lat 2-ch. Wśród nabyw- 
ców znajdują się dwaj przemysłowcy warszawscy 
Luksemburg i Holenderski. . 
——— ONO —* 


KRAKOWSKA KRO^IKA POLICYJNA 


— 2łODZIEJKA SKŁEPOWA. Wlodarczyk Ste- 
fanja (lat 27), wyroba.jy zam. Krakowska 33, zo- 
Stała aresztowama jako pedejrzana o kradzież jednej 
sztuk sukna oraz 17 sztuk motków bawełny nieun- 
atalonei narazie wartoś . Reczy te Włodarczykowe 
odebrano w chwili, gdy usłowała je sprzedać. Wła- 
Ścicie! zechce się głosić w IV. Komisariacie P. P. 
przy u: Grodzkiej 65, 

— ARESZTOWAŁA POLICJA: Szydłowską Ma- 
rię (iat 23), służącą, zam. w domu noclegowym przy 
w N.dwiślańskiej l. 4, od zarzutem spędzenia płodu 
własnego. 

Zatrzymała Maśnika Kuaolfa (lat 34). agenta han- 
diowcąc, zam. ul. Ga.n:viska 6. za rozvowszech- 
niań.c pornograficznych w dokówek. 

— PRZEZ SZYBĘ D * WYSTAWY, Reunhold M. 
jer, włęściciel sklepu z sukńtem przy ul, Stradom 11. 


j 
| 
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zgłosić do policji, że n.custaleni narazie sprawcy 
wybił: dwie szyby w górnem oknie sklepowem i 
skradli: z wystawy 4 sz uki materji wartości 240 Zł. 

— SMUTNY KONIE” WESOŁEJ ZABAWY. Grzy. 
bek Amtoni, tokarz, zai: Kołłątaja 14, zgłosił. że w 
wase. gdy zabawiał cę w kiiku restauracjach i był 
w stame podchmielonym: nieznane kobiety skradły 
mu zegarek złoty z brarrzołeską wartości 120 zł. 

— W SĄDZIE KRADNA .. Dr. Rotter Bernard, kom 
cybicht adwokacki, zain, vi. Gertrudy 8, zgłosił. że 
w Sączie Okręgowym Cywilnym oddział hipoteczny 
przy uł. Grodzkiej 52, skradziono mu teczkę skórzaw» 
tą. zawierającą różne zh*a Sądowe łącznej wartości 
20 za. 

— PAPIEROŚNICA W*RTOŚCI 1500 ZŁ. Inż, Le- 
walsk: Amtoni, zam. Kripwoza 42, przechodząc ule 
Szewską. Sławkowską, sw. Jana, zgubił papierośni- 
cę złotą wartości 1500 zi. Znaiazca zechce sję zgło- 
sé w I Komisariacie P. P. 

— KOPNIĘTY PRZEZ KONIA, Wczwano Pogoto 
wie zafunkowe na ul. Legicnów do Antoniego Dzioe 
ba, łuzącego, zam. w Farkach Wielkich. który zo- 
Stał ropnięty przez koua w głowę, wybijając mu 
ekc. Pizewieziono go dv szpitala św. Łazarza. 

—- CBŁAWA NA DWORCU. Przeprowadzono na 
dworcu kolejowym į w okolicach dworca obławę, w 
wyn ku której doprowadzono 319osób, z tych zatrzy 
mana 20 jako poszukiwanych za szereg przestępstw, 
reszte po stwierdzeniu 'użsamości zwojniono. 

— POŻAR MIESZKANIOWY. Wczoraj popołu- 
dniu interwenjowatu straż pożźiraa w domu przy 
ul. Pijarskicj 1. 29, gdzie od węgla, który wy- 
padł z pieca, zapaliła się podloga. Po półtorago” 
dzinnej akcji ogień ugaszono. 

—— opi 

— WYKŁAD W TOWARZYSTWIE EKONOMI- 
CZNEM w Krakowie wygłosi we wtorek 10 bm. 
mec. Józef Kaczkowski z Warszawy pod tytułem 
„Kryzys własności nieruchomej miejskiej". Po- 
czątek o godz. 18-tej w sali Izby Przem. Handlo- 
wej ul. Długa l. 11 Wstęp wolny. 


WSZELKIE ROBOTY _ 
MODNIARSRIE 


wykonuje się najtaniej i 
ku największemu zadowo- 
leniu Szan. Pań 


w Zakładzie Modniarskim 


FRANCISZKI SCHW ARZUW NY 


Kraków, Krakowska 13, I. piętro (lowa ofic.) 
| a EO H a ë | 


Moskwa 8. 1. (R). Oiicialnie 
głoskę © katastrolie sterowca 
„W Z”. 


dementuią po- 
sowieckiego 


KRAKOWIE Cracovii z Troppauer EV i Makka- 
bi nie doszły do skutku z powodu odwilży. 

MECZ HOKEJOWY W KATOWICACH p mię- 
Gzy Brandenburger EV (Berlin)—Tenm Katowice 
-Kraków zakończył się nieznaczne.mn zwycięstwem 
Niemców 1:0. 

KANADYJCZYCY EDMONTON SUPERIORS 
zwyciężyli również we finale turnieju w St. Mo- 
ritz, bijąc LTC Praha 3:0. Dia Czechów trzeci 
wynik 3:0 z Kanadyjczykami jest wielkim sukce- 
sem. 

72 MTR. skoczył Szwajca: Chiogua na skoczni 
Bermina. 

KISIELIŃSKI (Wisła)  Wieltgusiak (Warszawian- 
ka) otrzymali zwolnisiie se swoich klubów. Kisie 
ińsk: przenosi się na Š'ąsk i ma zasjlić szeregi Ru- 
anu + W Hagduk, 

DRUŻYNA HOKEJOW + AZS-u WARSZAWSKIE- 
GO w:siępuie ostatnio w zupełnie odmłodzonyr 
składzie W Krynicy >% siadła we finale turnieju 
Wiener EV 0:4, ale zukanała zato Węgrów BK? 

espq.17'ewznie 2:1. 

TENNISIŚCI ANGIELSCY przegrali ponownie 2 


Peł. Afryką w Johannes' vrgu 2:6 phit- 

ADMIRA WIEDEŃSKA pokonała włoski FC To- 
rno w Paryżu 2:1. 

NEKOULNY, świemy hskser czeski, pokonany swe 
gc czasu przez Polaka Rara w Ameryce, startował 
obecnie znowu w Ameryce poraz pierwszy w wa- 
dze Średniej i zwyciężył pewnie Da punkty Dun- 
decgo. 

PGLSCY BOKSERZY CHMIELEWSKI " WOCKA 
wyieżdżzają 10 b. m, do Szwecji gdzie wezmą uduział 
w międzynarodowych zawodach 13 i 15 b m. w 
Sztektic!mie. 

Edmonton Superiors z Kanady mają grać 
w połowie stycznia w Paryżu z teamem Europy, 
złożonym z najlepszych graczy wszystkich 
państw. Wchodziliby tu w rachubę Malecek, Jo~ 
hansson, Torriani, Jaenecke, Ball, Roncarelli, 
Melland, Hassler, Michaelis. 


W Szwajcarji trenują już obecnie na kursach 


, narciarskich dzieci w wieku szkolnym, przygo» 


towujac się wcześnie do przyszłych laurów na 
Olimpjadzie zimowej w 1940 r. 


Str. 12 
[KRONIKA 
STYCZEN 
Wschód 9 Zachód 
sa PONIEDZIAŁEK j p a 


=| 11 Tewet 5693 
po om ai 
Chciała się otruć — lecz 
nie chciała podać nazwiska 


Wczoraj wieczorem wezwano pogotowie ratun- 
kowe do domu w Rynku Podgórskim pod l. 14, 
gdzie młoda kobieta popełniła zamach samobój- 
czy. Wypiła ona w tym celu pewną ilość kwasu 
octowego. Lekarzowi pogotowia odmówiła ona 
wszelkich wyjaśnień, nie chcje .awet podać swe- 
go nazwiska. Po udzieleniu pierwszej pomocy, 
przewieziono ją do szpitala. 

—01)0—— 


— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek 13, 
ui. Retoryka 1, Lubicz 7, Strado'n 6, Karmelicka 
9 i Brodzińskiego 1. 

— Z EŻRY CHALUCOWEJ. Dziś posiedzenie 
Centrali Ezry Chal. o godz. 8 wiecz. w  loka'u 
Ezry. Starowiślna 1, III p. 

— PORADNIE ŚWIADOMEGO MACIERZYŃ 
STWA JAKO AKCJA SPOŁECZNA. Pogadankę 


na ten temat wygłosi p. dr. Fischówna na MHerbat- | 


ce Towarzyskiej WIZO jutro we wtorek o 6 w. 
(Florjańska 28). 

— ZE ZJEDNOCZEN:A KOB. „WIZO*. Dziś w 
poniedziałek o godzę 5'39 posiedzenie Wydziału, 

— AKAD. LIGA DLA PRACUJĄCEJ PALESTYNY 
z)ziś w poniedziałek o zudz. 8 wiecz. w okalu Poale: 
Sioqu przy ml, J. Saaregu 23. plenarne zebranie z 
reieratem tow, lekarza A. Liebeskinda p, t. „Nasza 
akcja na rzecz „Pracuiące, Palestyny". Goście mule 
widziani 

— „MASZACHAR PRZEDŚWIiT*. Dziś w ponie 
działek o godz. 8-mej wiecz. zebranie plugi z re- 
feratem red. L. Rosnera n. t. „Bibljografja pale- 
styńska“. 

— BAL PRASY. Już ouegdaj zawiadomliśmy 
Kraków, że Syndykat Dzieanikarzy Krakowskich 
podtrzymując tradycję swej dorocznej zabawy, 
urządza w dniu 1 lutego tradycyjnej swojej dacie, 
wielki Bal Prasy. Bal tegococzny będzie utrzyma- 
ay na równie wysokim, jak i poprzedni poziomie. 
Bardzo ścisła selekcja zaproszeń uniemożliwi 
udział w balu osobom, których obecność "yłaby 
niepożądana i mogła zakłócić wysoki jego poziom. 

Wydział Syndykatu Dziennikarzy  Krakoskich 
wydelegował obszerny komitet, który czyni ener- 
giczne przygotowania” do tej wielkiej imprezy, 
będącej niewątpliwie sensacją towarzyską Kra- 
kowa. Bał, jak zwykle, odbędzie się w salach Sta- 
regó Teatru. W tych dniach rozpocznie się wyda- 
wanie zaproszeń, o które zgłaszać się można na 
razie pisemnie, pod adresen: Syadykat Dzienni- 
karzy Krakowskich, Kraków, ul. Basztowa, dom 
„Feniksa“. 

— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYD. Dziś w po 
niedzajck o godz. 8'45 powtórzenie wielkiej rewji 
»„Wesni> karnawal“, która uzyskała uznanie publi- 
cznoścj dzięki wielobarwycści progranm, pełnego 
humceru i werwy, Udzia: bierze cały zespół wraz z 
p. Malwiną Rappel, Bilety po cenach zaiżonych. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACZTIEGO. Dzisiai 
popołudniu po cenach najniźszycn, dla dzicci i 
młodzieży szkolnej, jasełka Ryda „Bctlcem pol- 
skie”. Wieczorem opera Bizzta „Carmen“, w któ- 
rej wystąpi gościnnie tylko raz jedea, światowej 
aławy interpretatorka partji tytułowej, Wanla 
Wermińska. odnosząca niezwykłe sukcesy w mi- 
strzowsko odtwarzanej pa.tji „Carmeny*. Obok 
znakomitego gościa udział diora świetni artyści 
r:sze' opery pp: Stępniowski, Romanowski, Ma- 
zarek. Chmiel- Tryczyńska. Feherpataky, Ja- 
atrzęb=ni. Mazurek, Woźniak, Wolek. 

— „NUŁROWSKI* ukaże sie po raz ostatni w 
bieżącym -czonie we wtorek 10 bm. oraz „Wilki 
w nocy“ w środę 11 bm. 

— NOCNY RUCH TRAMWAJOWY PO PRZED 
STAWIENIACH TEATRU MIEJSKI%60. Wozy 
tramwajowe oczekiwać będą na publiczność po 
nkończeniu przedstawienia w teatrze miejskim co 
dziennie w Rynku głównym u vylotu ul. Florjań- 


, Wiara“ przy ui 


Wynik konkursu 
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naszecc Frzesięcu Turystycznego 


Wczoraj zgodnie ż zapowiedzią ocbyło się 
losowanie Konkursu naszego Przeglądu Tury- 
stycznego. 

Losowanie odbyła się w biurach krakowskie- 
go oddziału Światowego Biura Podróży „Cook“ 
przy vl. Sławkowskie: t. 12, gdzie zebrali się li- 
czni uczestnicy Konkursu- 

Losowanie cdbyło się w obecności notariusza 
Dra Wisłockiego oraz przedstawicieli naszego 
Wydawnictwa, Redakcii, tudzież przedstawi- 
cieli rmy „Cook“. 

Losowanie date nastepujący wynik: 


I. PREMJA — 7-DNIOWY BEZPŁATNY 
POBYT W PARYŻU 
wygrał WP. joachm Dranger. kupiec. zam. w 
Krakowie przy ui. Mostowej 14. Premja ta obej 
muje. bezpłatną podróż noleją do Paryża i z po 
wrotem. pełne uirzynianie hotel, zwiedzanie 
miasta i muzeów anp'wki, wszelkie wizy za- 


graniczne. jednak bez paszportu. Nagroda wa- 
żna jest na jednorazowy wylazd we środy lub 
soboty z Krakowa z grupami Światowej Orga- 
nizacji Podróży Wagons Li's Cook w clągu ca- 
może być ewentualnie odstą- 


łego roku 1933 i 


ciora przez abonent: iudej dowolnej osabie- 

Ii PREMJA - 4 DN: NA MAKKABJIADZIE 
wygrał WP. Feliks Fromowicz, dyrektor ban- 
KU, zaw- w Krakowie przy ul Karmeiickiej 1. 57. 
Premia ta obejmuje iezpłatną podróż I pobyt 
w Zal epanem w czasie od 2—5 lutego 1933, peł" 
ne utrzymanie, mieszkanie oraz wstęp ma im- 
prezy sportowe. 

NL. PREMJA — 3 DNI W WARSZAWIE 
wygraia WP. Marja Aibuszyc. iekarz-ientysta, 
zam. w Trzebini. Premia ta cdeimuje: bezpłat- 
ną podróż, hote!, ut:zymanie. teatr, napiwki, 
zwiedzanie zabytków. muzeów i miasta. Wy- 
jazd uastąpi z naiblizszą wycieczką, urządzoną 
przez Światową Orzanizacię Podróży Wagons 
Lits Cook. 


IY PREMJA — 7 DNI POBYTU W RABCE 
wygrał WP- Josua B-rgknopf agent, zam. w 
Gdowie. Premia ta obejmuje: Pełne utezymanie 
w pierwszerzędnym petsjonacie w dowolnym 
przez abonenta obrauyrn czasie. w sezonie zł- 
mowyn' lub letnim 1933. 

W nailbliższych dn.ach ogłosimy nasz II. Kon- 
kurs Złmowy: 


wielkie włamanie w Przemyślu 


(Teletonem od naszcgo korespondenta) 


Przemyśl 8. I. (Tan) W nocy z soboty na nie- 
dzielę, około godz. 1:-ie; dokonano wiamania 
do Kasy Ukraińskirz: Towarzystwa „Siła— 
Wwvtrzeże Piłsudskiego. 
«Sprawcy otworzy:: wytrychem drzwi biura. 
poczeni łomem i rak.em rozpruli zuaiduiącą się 
tam sasę ogniotrwałą- 

Doezarczyni domu. zbudzona szmerem. udała 
sie w xierunku nanku 

W!amywacze. widzac nadchodzącą rzuci 
sie do ucieczki. Część ::h zbiegła, iednego jed- 
vak udało się dozorzzyni przytrzymać. 

Stoczyła ona z bandvia zaciętą walkę, z któ- 
rej wyszła zwycięsze. Podczas walki rzuciła 
napastnika na ziemię i pobiła zo do krwi. tak. 
że posierunkawy, który przybiegł ne miejsce. 
musiał wezwać pomocy lekarskiej do pobitego 


włamywacza: 

Bandytą aresztowanym jest 25-letni Juljan 
Dziedzic, znany na 'vtejszym grumcie przestę 
pca kilkakrotnie już karany i poszukiwany 
przez policję: Przed Grcioma tygodniami w oza- 
sie doprowadzania go ca więzienia. udało mu 
sie zbiec z przed barmy więziennej. 

Obecnie, dzięki energi odważnej kobiety u- 
dało zie go aresztować. Bandyci byliby się ob- 
iowiij. gdyż w kasr snajodwało się 10.000 zł. 
w gotówce. 

Zaznaczyć należy iż jest to ostatnia drugie 
nieudałe włamanie. Gdyż przed kilkoma tygo- 
dniami usiłowano się włamać do Kasy Oszczę- 
dności m- Przemyśla położonej przy tejsamej 
ulicy. lecz wówczas rówmież sprawców spło: 
szono: 


skiej, wzgłędnie przed kościołem Marjackim we 
wszystkich kierunkach. 
— HANKA ORDONÓWNA, najwybitniejsza polska 
zęśniarka, ulubienica zabiiczności, wystąp: w Sta- 
rym Teatrze z dwoma w sczorami. a to we czwar- 
tek 12 ) w sobotę 14 b.m. na których wykona nowy 
1 bogaty program. Ocioszone wieczory wywołały 
bardzo żywe zaimteres„wanie, czego dowodem szy- 
bkie wykupywanie biletów. 
L/ 


REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH 

ATLANTIC: „Ziemia niczyja“ 

ADRIA: „Romanse cygańskie" (Brygida Helm). 

APOLLO: „Pieśń nocy* (Jan Kiepura). 

CORSO: „Rosjanka z rogu ulicy“ (Nora Ney, 
Zbyszko Sawan). 

DOM ŻOŁNIERZA: „Ulice wielkomiejskie" (Car 
ry Cooper, Sylvia Sydney). 

PROMIEŃ: „Pieśniarz Paryża“ (Maurice Che- 
valier). 

SLONCE: „Miasto cudów“ (Douglas Fairbanxs) 

SZTUKA: „Biała trucizna” (Stefan Jaracz). 

UCIECHA: „Rasputin“ (Koarad Veidt) 
[EE RLN — O o] 

Sa Ss! 

Paryż 8. 1. (B). Stacia radjotelegarficzna w 
Marsylii odebrała sygnały SOS z pokładu pa- 
rowca greckiego „Stratis“, który w  pobliż: 
przylądka Finisterre pozadł w niehkezpiecze: 
stwo i wzywa natychuńastowej pomocy- 


DYWANY, CFRATY, LINOLEUM 

A. NUSSFAUM. DIFTLA 45 
| AO | 

. . e e 
Dziś pierwszy dzień Międzynaro- 
. [4 e e 
dowych popisów łyżwiarskich 

Dzis:aj rano przyje:tal da Krakowa uczestnicy 
zawodów międzynarodowych 0 mistrzostwo łyż- 
wiarskie Zakopanego, 7awodnicy cl zatrzymają się 
przez 2 dni w Krakowi» gdzie wezmą uduział w Mię 
dzynarcdowych Popiszch i yżwiarskich, zorganizo- 
wanych przez Ż. K. S. „Makkabi“, — Wysoka klasa 
łyżwiarzy zagranicznycak, reprezentujących Cze- 
ctasławację, Węgry ì Niemcy, daje gwarancję, 12 
zawody będą stały na wysokim poziomie. Doskonała 
druzyna polska liczy w swym składzie wszystkich 
mistrzów Polski, z Iwasiewiczem i świetną para 
Bilcrówra-Kowalska na czele. — Toteż spotkanie 
tych zawodników z mistezamł torów Berlina, Prag:!. 
Drawv i Budapesztu 5u17i łatwo zrozumiałą sensa- 
cję. Początek zawodów o godz, 7°30 wieczorem ma 
torze „Makkabi* — Przedsprzedaż biletów we fir- 
mie ..Stadjon* ul, Grod'kz 26. 

NE SEI O —_ DJ 
NARESZCIE UGASZONY- 

Paryż 8. 1. (B) Pożar na parowcu „Atlantl- 
que" zostal ugaszony Minjsterstwo marynarki 
handiawei młanawa?c specialny komitet. maja: 
av zbadać przyczynę katastrofy. oraz ewentual 
ne zaniedbanie załogi 
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